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Bł~dne koło kapitalizmu 
Sprzeczności wewnętrzne i zewnętrzne prowadzą 

nieuchronnie ku upadkowi 
'?'ladomo~ć ? sp<:dku eksportu brytyjskiego w kwietniu 0 przeszło 22 miliony ankietę, której uczestnicy jednomyślnie po­

f\lntow ~zt~rlmgow, tJ. o 15 proc., w porównaniu z marcem wywołała poważne za- twierdzają, że· jedynym wyjściem z :.Stnieją­
ruepokoJeme_ .W. kołac~ poli~ycznych i gospodarczych Londynu. cej sytuacji jest zdecydowana obniżka cen 

Ekon~nus?1 brytyJscy me ukrywają, że główną przyczyną tego zjawiska jest towarów brytyjskich, gdyż tylko w tym wY· 

P?gorszem~ się sytuacji gospodarczej w Stanach Zjednoczonych, gdzie już wyraź- padku będą mogły one konkurować z towa-
me wystąpiły symptomy kryzysu. rami amerykańskimi i innymi. 

Uczestn:cy ankiety rie ukrywają, że taka 
DeDacja w USA pogłębia t;ię c:ągle. Maga- chodów spada w dalszym ciągu, MIMO, ZE obniżka może być urzeczywistniona tylko w 

zyny są l?rzepełnione towarami, toteż ekspu1·t CENY SAMOCHODÓW ULEGŁY STOSUN- wyniku redukcji płac, czyli że oznaczałoby 
am('~ykanski na rynki światowe wzmaga się KOWO DUŻEJ OBNIŻCE. Przedstawiciel to DALSZE OBNIŻENIE STOPY ŻYCIOWEJ 
z :i-az~ym dniem, a import zmniejsza sic; usta największych brytyjsk:ch zakładów samocho KLASY ROBOTNICZEJ. 
Wicznie. dowych „Austin" stwierdził, że samochodo- „Daily Worker" komentując te wrndomości, 
Większość ekonomistów przyznaje, że MO- wy rynek amerykański jest już prawie zu- podkreśla, iż wynika z U.:ch zupełnie wyraź­

ŻLIWOSCI EKSPORTU BRYTYJSKIEGO pełnie niedostępny dla producentów brytyj- nie, że I'tATUNEK WIELKIEJ BRYTANII 
DO USA SĄ OBECNIE MINIMALNE. Tak skich. LEŻY W ZWIEKSZENIU OBROTOW HAN­
np, jeśli w roku ubiegłym Wielka Brytania Przedstawiciele kół gospodarczych zgadza- DLOWYĆH Z · P A~STWAl\fi EUROPY 
eksportowała do USA przec'.ętnie 3 tysiące ją S:ę również co do tego, że sytuacja Wiei• WSCHODNIEJ. 
san:ochodów miesięcznie, to w mar<-u roku kiej Brytanii ulegnie niewątpliwie dalszemu „Niestety - zaznacza pismo - naturalne 
biezącego ten ro~zaj eksportu zmniejszył się pogorszeniu się w związku z powrotem na tendencje w tym kierunku są w sposób sztu­
do 350 sam?chodow. . rynki światowe Japoni: i Niemiec. czny hamQwane przez blokadę, zorganizowa.-

f:wraca się uwa.gę na to, ze eksport samo- r „Fmancial Times" ogłosił w związku z tym I ną przez Stany Zjedno&z:anc". 

stawow.j Nr M jeden mlkroekop. UcznUl'W I ro do końca czerwca °"'~ tłobelt 1 prz9d­
tej szkoły PZO bierze zren:tit pod stałą apie- szkole., oraz ZO~lł ld>liotekę. Wyposa­
kę, żenie dla tłoblta d~ pracownicy sklepu 

Pracownicy npitala Pneml.enienia Pańskie I PDT przy ul. Złotej w Warszaw.ie. 

Pielgrzymi 
z nad Tamizy 

W ciągu ostatnich tygodni można było 
zaobserwować niezwykłe zjawisko: co ja­
kiś czas pi:zybywali do Berlina na inspek­
cje „mostu powietrznego" wysocy dygni­
tarze brytyjscy. Przyjechał do Berlina 
premier Attlee, później jego zastępca wi­
cepremier Morrison, a ostatnio •minister 
spraw zagranicznych Bevin. 

Bevin ostatni z angielskich pielgrzy­
mów zdradził sekret tych podróży. 

- Przyjechałem do Niemiec - powie· 
dział Bevin na konferencji prasowej -
aby przygotować grunt pod konferencję 
paryską czterech ministrów. I aby nie 
było już żadnych wątpliwości, przeprowa­
dził on szereg konferencji z najbardziej 
reakcyjnymi przywódcami Niemiec za· 
chGdnich. 

Konferencje Bevina z niemieckimi re• 
akcjonistami miały wyraźny ce Od 
chwili ogłoszenia wiadomości, że między 
Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra• 
dzieckim odbywają się rozmowy w spra· 
wie uregulowania rozbieźności między 
obu krajami, w kołach niemieckiej reak­
cji zapanował widoczny niepokój. Piel­
grzymki angielskkh ministrów, ukorono­
wane wizytą Bcvina, · miały na celu uspo­
koić pp. , Adenauerów, Schumacherów, 
Kopfów i innych oraz usunąć ich obawy, 
że w razie dojścia do porozumienia mię­
dzy USA a ZSRR, wszystkie ich gry i in­
try,; ?:ostaną zniweczone. 

Jest rzeczą znamienną, jakich to argu· 
mentów użył minister Bevin dla pociesze• 
nia niemieckich lokajów, wytrąconych z 
równowagi faktem zwołania nowej kon­
ferencji rzterech ministrów w sprawie 
Niemiec. Na konferencji prasowej w Ber­
linie oświadczył on m. in.: że „sprawa 
wschodnich granic Niemiec powinna zo­
stać zbadana przez specjalną komisję". 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
nawet w chwili kiedy ' to mówił, Bevin 
dobrze pamiętał o tym, że sprawa wschod­
nich granic Niemiec została ostatecznie 
załatwiona na konferencji poczdamskiej 
za zgodą zarówno Anglii jak i Stanów 
Zjednoczonych. Minister Bevin nie mó,~ł 
również zapomnieć słów Stalina, że Zwh­
zek Radziecki niejednokrotnie oświadcz;.ł, 
iż uznaje granice Polski za słuszne i spra­
wiedliw'-', jak też uchwały warszawski„j 
konferencji 8 ministró'f spraw zagranicz-
nych, uznające granice na Odrze i Nysie, 
jako niezachwianą granicę. pokoju. 

W jakim więc celu minister Bevln po­
ruszył sprawę wschodnich granic Nie­
miec? Na to pytanie odpowiedź daje cała . 

Sukcesy koleJ·arzy Io' dzk·1ch ~k!y:~~~:~::u~~i~i~~i::.g~r;~::r~:~ 
być rozpatrywane konkretne propozycje 
Związku Radzieckiego, prowadzące do 

h •1 DOKP d d • • b demokratycznego rozwiązania zagadnienia 

Depesze ze świata 
Ludność Bombaju demonstruje w obronie 

pro:ebywająoych w więzieniu d7Jiałaezy demo 
kratycmych, którzy ogłosłli strajk głodowy. 
Policja otworzyła ogień na demonstrantów. 
Są zabici i ranni. 42 osoby aresztowano. 

* * * 
Amerykański duchowny protestancki Ken­

nel Leslie, bawiący na Węgrzech ośwfodc~vł 
korespondentom prasowym, ze oswcbotlzony 
naród węgierski korzysta z zupełnej wolno­
ści i swobody religii oraz kroczy ku pełnemu 
rozwojowi. 

* * * 
Pirzyjęcie państwa. Izrael w poczet człon-

ków ONZ stanowi główne zada.nie dzisiej­
szej sesji ONZ. Ponieważ .Ptzyj~cie Izraela 
zalecone zostało przez l{omis.ię Specjalną, wy 
d~ się, że wniasek ten otrzyma konieczną 
wiekszo5ć dwóch trzecich ilości głosów, 

zac ęc1 y . o po wyzszenta zo o- niemieckiego, anglo-amerykańscy politycy 
• ._,. ' d ' • h wyciągali z lamusa a~ument o niezałat-

W J ą..,an Oszczę DOSCIOWYC wionej rzekomo sprawie wschodniej gra-

Zaplanowana przez DOKP w Łodzi kwota OSZC'Zędności na rok bieżący wy- nicy Niemiec, usiłując rozpętać wśród 
nosząca 793.032.813 zł została przez narady wytwórcze kolejarzy podwyższona do Niemców nastroje szowinistyczne i unie· 
sumy 848.596.305 zł. W pierwszym kwartale roku bież. na terenie DOKP w Łodzi możliwić dojście do norozumienia. Tę grę 
zaoszc~ędzono ogółem 188.852.859 zł. opinia polska zna od dawna i od dawna 

Do uzyskania tak poważnych wyników przyczyniły się w dużej mierze liczne już ją przejrzała. Mpżna się tylko dziwić, 
pomysły i wynalazki racjonali!Zatorskie, których zastosowanie przynosi bardzo po- że minister Bevin uważał za wskazane 
ważne rezultaty w zakresie usprawnienia i wydajności pracy. właśnie obecnie w przededniu konferen­

M. inn. w służbie mechanicznej wskutek ulepszenia systemu hamulcowego p.rz~z cji w Paryżu podać swym schumacherow 
spawanie elektryczne, oszczędność roczna w dziedzinie tych robót wyniesie skim pupilom starą, wywietrzałą piguł-
L507 .000 zł. kę na pocieszenie. 

Zastosowanie nowego systemu wykonania matryc do wyrobu śrub, daje osz-1 Widocznie uważa ich za m:.ło wybred· 
czędność w stosunku rocznym w wysokości 116.316 zł. nych i dosfatccznie naiwnych. 

W przeddzień zniesienia ograniczeń 

Niespodzianki dla Anglo asów 
zgotował parlament Westfalii-Nadrenii i„. gen. Koenig 

Dziś o póhnocy nastą.pi mtiesiemde ·za.jęć. Władze radzleakle zobowb;.ria.ly Ilię do­
ogramicz~ń tn-a.nsporto'\1\<-ych i k<>lllllUl111- ~6 ga.z t elektrycmośó dla zachodnich 
lrn.eyjnych w Berliinie, Prasa oo.granicz- stref Berl~a. . 
na omawi1ająic to poc:;uinięcie stwierdtZa, Z Frair:kfu:rtu d001osizę., iż ~o~endant 
że 02nac.za ono zwycięstwo sił pokojo- f:·a1nc:us'k1ej . SltTefy . ok~1rP'aCYJ!n~J gen. 
wych świa·U!„ którym p'!'zewodizi Zwi~- J\.o~ri;1g ośw1adc.zył, ze me uzna.Je Je,~l­
zeik RaclzierkL \V związlk:u ze zmie'3ie- nosc1 tworzonego przez .,R~ę Pa1la­
niem hl01kady odlbyła się w Berlinie koo mem.tarną" w B01nn ~zw. Wyd·z1aił_u Tym 
fcre.ncja prze.d1stawicieli 4 mocarstw w cz.ai$owego, który n~ia}~y stamo'W'JĆ .Pro­
ce.lu uzgodnienia technirnnych kwestii. w1zor:v~zrny rzą<l_ Nrn:ri1.ec ~achoflmrh. 
zwi:;inrnych z kowrnmi•kacją kole.iowa. _Koemg wyrni7.ll OIJll_mę,_ ze_ „u~worze-

Pienvszy por1ąg idący z zachodnich Nic- me rzę,du z..arhoclnio-111Pm1ccrloego w 
miec do Berlina, przybył wczora,1 do Helm- okresie prrzejściowym byłoihy sprzec.z:ne 
staedt, stacji na pograniczu rad-zieeko - bry- z postanowienia.mi trzech mocarstw, 
tyjskim. W I,?ociągu tym zn~jduje s_ię pon~d które zarpadły w Londynie"_ 
~oo. reporterow ze . wszystkich_ dziennnrnw z Dłisseldorfu dOnoszą, że parlament 
sv.:1at.a. Pocia .. g będn~ przyczep101!y do bry: północnej Westfalii - Nadrenii uchwa­
tyJsk1ego 1?oc1ągu W?Jsk.owego, ktory w 1. m1 lił rezolncffl domaga)· "'Ca się wycofania 
nutę po połnocy wJedz1e do strefy radz1ec- j k k "" . h ~ Ni I · 
!dej. wo s- o !1pacv1nyc z e~ ee: 

Jutro w Berlinie sklcuy zostaną zamkn:ęte Rez0Iuc1a wyraza nadzie1ę1 ze wyni-
o godz. 15-ej, dzieci szkolne wolne będ~ od klem konferencji przedstawicieli 4 mo-

• 

carstw będz:le Odbudowa jedności Nie­
miec. Rezolucja tn spotkała się z Ostrą 
krytyką :r:acbodnłch władz okupacyj­
nych I za:tlarmowaJa czynniki dypl<>ma 
tyczne. 

MTP .zamknięte 
Zwiedziło je ponad milion osób 

W ubiegły wtorek dnia JO bm, zamknięte zo 
stały XXII Mil'dzynarodowe Targi w Poznaniu. 

MTI' trwały 18 dni i c·eszyły się nlenotow:i-
ną dotąd frekwencją, Jak wykazują bow em 
obliczenia, przez Poznań przewinęło się w clą 

gu tego czasu ponad 1 mi!'on osób z całej Pol 
ski oraz 58 tysięcy cudzoz·emców z 58 państw. 

Tak wlelklego nap'ywu zwiedzających nie 
miała jeszcze dotąd żadna wystawa ani bdnt 
targi w naszym kraju. (x) 

• 
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INA 
po wsze czasy promieniować będzie wśród narodów 

w· 150-tq rocznicę urodz·n poety w Zw. Ra· 
wydanych zostanie 11 mil. tom. jego utworów 

Ilf • 

sw1ata.-
d~ieckim 

Jeszcze ty'lkO c:i:tery tygodnie dzielt# nas Od 150-tej rt'cJ:ni~y urudzin 
genialnego poety rosyjskiego Aleksandra Pu~~kina. Dzień ton będzie 
Obchodz.ony u11>czyście we wszystkich kulturalnych k:ajach. 

W Pol„ ce już o·negclai o rl.byl-o się w I 'lą na mtorlqrianrao cz~"telnika o «>_1ól­
\\'cir ;;;za''"ie pod pnewoclnidwem mar- nym nakład:zie 3 milionów 685 tys1ęcy 
sza łka sejm11 \V. Ko1wa lFki ego ~pe.rj allfle e~zempla,rz.y. . . . 
po1sielenie Ifomitetu 11r. 7.c.zenia parnię- W okre<:Jf' 11ub1lf'UFzo~v~:m W~'dawmc-

. · · t rr ·t t t · two „Sztu:ka' wvcla k~iaz:kę pt. „Pusz-
ci wie o:go P·Of' Y· "~mi f" nnw!" ?.Je kin i teatr", n\wierają.rę, utwory clra-
pcd " pai.10.natem Prez~ don ta RP. Bole-- m.atyc·1me. artykuły o teatrze i fra,~men 
sła" a Biel_uta. t~r listów poety dait~r c,zących sztuki te-

Og-rom.me jes.t zrnac1e_11ie twórczośd atrP.lnej. 
Pus··ddna. P'ł>omicn1nego petri<l1t:v swogo 'Vycl~wniC'two młodzież.owe ,.Młoda 
krain. Na ie~ to howif'm ck~ if'bH'h Gwartii~" przy~towuie do drwku spe­
uc2yJi sie najlepsi 'IJO'lci i nisarze rO!yj. cjalny tom repertuarowy, pr.zemaczony 
sr.y i utwory jego należą do nail')Cc7Vł- dla zestJołów amatorskich oraz kslątke 
nic.·s2ych wśród nari!-dów Zwi;J1Jm Ra- o Puszkinie. która ukaze się w serji 
dzieckiego. Najlepiri świaclrzy 0 tym „życie wybitnych ludzi". 
na.kła ,d ksiażek Pusz1kina, ktńrv w Ogromną, pracę w zakrnsie wydainia 
cię .~·u 30 Ja( władzy rarlzierkie.i WY· dzieł poety rozwinęly wydawnkhv1a re­
II10l<'ił 3:-1.5 miliona egzempla~izy w 7n puhli<k zw:i!p:1kowych i najlepsi pisarze 
jęz~"lrnch. nar<>tlów radzieckich pracują nad nowy 

\V związku z 7fhlizail'l·r:vm ąię fubile- mi przekładam.i utworów Puszkina. 

się ponad 11 milionów egzemplarzy ksią 
żek Puszkina. 
Również wyższe uczelnie ZSRR przy­

gotowują się na szeroką skalę do ur{)­
cz~·stości .iuhileuszo')'ych. We wszy­
stldch zakładach 1111ulww~· ch, teatral­
nych, mm:~·cznych Gd.bywają. się konknr 
sy na najlepsze prace studentów poświę 
cone twórczości genielnego p{)ety. \Vy­
różnion·e refeQ·aty zosta111ą, opulhlikowa.­
ne w specjalnych wyda.niaC'h i będą. roz 
p-owszechnia1ne w•śród najszerszych 
rzesz ludności. 

Jeśli chocLzi o UI'O<'Jzystości Puszki­
nO'wskie w Polsce ooiegną się one r. 
uroczvsitośdami ku c-zci Miciki ewńozia. 
Puszkina łączyła z naszym wieszcz.em 
serdeczna przyjaźń na tle wspólnej ide­
OlOgii wolności~wef I ten historyczny 
fakt, który świadc'Zy, ze narody nasze 
zawsze ciągnęły ku sobie wszystldml 
siłami, z.najdzie pełny wyraz w tego­
rocznych obchodach ku czcl Aleksan­
dra Pus2kina. uprrn, wYd<iw.pirtwa 7,SRR pr.zygoto- Ogółem w jubileusz0wym rO.ku ukaże 

wuja n~we wy~~~a ntwo~w nodv na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~;,~~~r: ~::.;.~';!:~~=u:..~~~ Iła 4-tygodniowy wypoczynek 
P;il'1~.twowe \Vy<la1vniriwo Litf'ratury · 

Pięknej 'wdaie w ilości 280 tysi~y Wyjadą fObOfO[Cy, którym zagraża:ą ChOrObV Z3W0d0We 
e~:-eml1la:zy j~~lnCt!lmowv 7'bi61' d7ieł 
wyb:r::inych :m~croitel'l,o poety. K<:ię :i:ika 
ta or.dohionn jest 120 ry.g1mkami najlep 
szrch pla"tY'ków kr;iiu. Ukaże ~ie rów 
nic?; w n11.kł11rhdf' ?.110 tysięcv nowe wy­
d<'1'ie ws7ystkith d1ieł Pus1.kina w size­
ściu kmR.ch z ilustr::icja1mi Gerasimo­
wa. S rykoło11va-Skali. SiPrmva i innych. 

'Y wydani;:ic·h ilu ,~trownnwh (w na­
kl::i rl;i .rh p-0 :\OO h·<:;I',..~' e<;;zemnl<il'z,·) 
u1,n 7.l_l F°ię: „n"'rvs Gt>-'lnnow", „Du'brOw­
Eki.", •. Opowiad~nie Bielkina", „Skąpy 
Ry.:erz", „Kaw:i~nnly gość" oraz wiersze 
wybrane. 

8z·czeg-ólnie pięiknę. s-ziatę ir;~·wrnętrmnią 
ł h(li!ta1e ilustracje posiada.fa faikie ·wy­
cin11ia iuhilrnszoiwe jak: „I.tryka wy­
br:i.na", ,,Połtawa", „Bajki". Pona.rlto 
mik !artem w1·clawnirt\'1.·a P.n.ń!"·t·wowc~o 
z.r • tanif' \\'Y'•ianv o])qze1·ny tom pt. 
,.P"1.'-2'kin 1ako krytyk". rlo które.go 1yej 
dą W-"7,Ystkie w~"]"łO\Yieclzi P·oet~, •na te­
mRt literatury i literntów. 

Państwo szczególnie troskliwą opieką 

o'tacza tych robotników, którzy z racji 
wykonania swych czynności zawodowych 
narażeni są na niebezpieczeństwo chorób 
zawodowych. Aby ich przed tymi choro­
bami uchronić, organizuje się dłuższe po­
byty wypoczynkowe w ró~nych rniejsco· 
wościach klimatycznych, gdz·e robotnicy 
ci nabierają ta1~ potrzebnych im sił. 

1 W tym sezonie umożliwi się im wyjazd 
na tale 4 tygodnie do d()rnów wypoczyn· 
kowych w Zakopanem i Bystrej. OKZZ 
otrzymała już 50 skierowań, z czego 27 
do pem;~onatu „Radowid" w Za'k.opanem 

i 23 do „Sielanki" w Bystrej. Skierowa­
nia te będą wydawane w porozumieniu z 
Ubezpieczalnią prawdopodobnie jui od 
20 maja.. 

Korzystaj ąa .z 4-tyg~dniowego wypo-­
czynku pracownik p()krywa tylko połowę 
kosztów, związanych z pobytem w Zako­
panem lub Bystrej. Jeśli zarabia poniżej 
10.000 złotych płaci za 2 tygodnie 1.120 
złotych, mający uposażenie wyższe niż 
10.000 zł-Otych - płaci 1.960 złotych, a. pra 
cownicy z gażą powyżej 18.000 złotych 
płacą 2.800 złotych. 

TurnU5y te trwać będl\ do koftca se­
zonu. (ks) 

\V,·dawnirt•.vo Literatury D7<ied('cej 
rn Y Q"Otowu ie d-o ci. ruk u „Biblioterz.kę 
Pnsxkinows·k;.l" w 20 biażikach oihlicz·o- w MYSLOWICACH 

lodziennn nowe/ha „ńxw~ 

Hypnotvzm. 
Wieczerza już się sikoi1czyła. Mąiż, pi­

ją.c czarną. kawę, palił sipokojnie pa;pie 
T'C>'U., jednakże pa,n.i :ifarta SIJ'Oglądała 
trochę roz,-; zen::onymi ocz)·ma na I\ol­
skieg-o 

\Viedziała. że Kol"iki nie bez powodu 
zaglę,da do nich tak często - i że opo­
wiaf!a ternz talk barwnie i ciekawfo 
tylko dlatego, że chciaJ,by ją oczarować: 

niu tyle siły, że „urzeka" małą my!SIZ.„ 
Ale żeby cz.lowiek mógł zaJ1i!Płnotyro­
wać drugiego? Czy w tym ws.zystkim 
nie kryje się jednak zwyoz.ajny trick. 

- H,1-p.notyz.m trakfowany jest dzisiaj 
jako s:pecjalim1. wiedza! - obrus•zył się 
gość. - Zres•z,tą., jeśli pan nie wierzy, 
z;róbmy maly eks.perym-eint! 

- Naprawdę? - spytał mniej już 
A Kol::iki, który niedav.mo wrócił do pewn~rm grosem gospodarz. 

kraju tematu do opQ'wiarlai'l miruł cale _ Tak jest! _ powtórzył Kolski _ 
mnó'5two. Przyznać to musiał na.wet Zrnbimy mal~' eiksperyment. Pmsta1·am 
mę.ż, który w p·e.wnej chwili z.auważył. się pruna uśpić, a wówcza.s PTZ·elk0<nia. 

- Tak, to co parn nam opowiadał, jeSit s·ię pan, że hrpn-otyzm to nie jest jed­
!bairdzo interesują,ce! Ale na.jw'i:ęcej za- nak bluff! 
sta,no'Wiło mnie to, w opowiadał pan - Więe dohrze, możemy sipróbO'wać! 
o hy-pinotyźmie! Więc uważa pain, że - zg-0dził się gospodarz. 
skcmceintrowaa1ą. $iłą woli można na,rzu Kols•ki kazał mu usią,ść na wygod-
cić sw-0je myśli i żrczf'nia drugiemu nyun fotelu i spoglądać sobie w oczy. 
CZiłO'\viekowi? - Nie<ch pan siedzi spokoj•nie!... wy-

- Tak jest! I na tym też polegia iJSto- g-odnie!... roizil'Ufoi wsz}"stkie mięśnie i 
ta hypnotyzmu! - -Odparł Kol:slki. pia.trzy na mnie uiważinie !... czy czuje 
- A ja posiaidam właśnie tę .siłę! pan, że zwol'Ila z.aC'zynają, mu ciążyć po 
Pamiętam jak pewnej nocy zacr.epiło wieki? 
mni<ł w arahskif'j dzielnicy w Kaiil"ze - Istotnie! - przyznał mąż. - Czuję 
dwóch opiry~zków. B~·li u zbrojeni w re- ta.kie jakieś błogie l'<>Zleniwieinie ... 
wohve:·y, a ja nie miałem w ręce nawet - Powieki pa:ńsikie sta,ją. się coir.az 
Jaski. Chcieli się na mnie rzucić, ja dęższe ... jakiby b)rły z ołowiu ... ogarnia 
jednak ujal'.zmiłem ich siłą. 9'VQijego pamia corruz większa Eenność... zwolllla 
sipojirzenia, tak że odeszli, mie m'Obiw- zaczyna pan zasYJ)iać ... i ju.~ prun Ś!Pi.. 
szy mi nic złego. niepirawdażt„ Pa,.n już śpi! - suges-

- Hm! - mruknął tr()lchę s·ceip1tycz- tywmym gł01Sem skandował Kolsiki. 
rue mę:ż - ja rozumiem, że na pvzy'klad - Tak, już śpię! - SIZie!P.111.aił c.icll.o 
... blDra. iPooiada. 'Ył' swoim ~jrze-1 Dllł; 

Kol'Slki ujął jego dłoń, pr,zez chwilę 
p-atrzymał ją. w s"vojej, a 1Potem opu.ś­
c:ił: i rękia gospodarza bezrwfa,dni.e O[l'a­
dła w dół. 

- Więc zasinąJ! - Kolski triumfuj~ 
2'1wrócił się do ipruni Marty i zcdszył głos. 

Oto jest s'llgestia moich SIJl'Ojirzeń ... 
Próżno więc opi•era mi się pani, bo prę­
dJzej czy później zdobędę ją. sUą. S'W'Ojej 
WIQili ! 

- Ciszej, Paiwle! - tnvożinie szepnę­
ła Marta, iale Kolski maichnąJ pog.airdli­
wie ręiką.. 

- Ten śp.i jak zabity 1 inie j,uż nie 
słysey!... No, a,le niech pam.d uważa, co z 
tego wyniiknie dial.ej! 

Ujął u&picmergo z.a dłoń i głos jego 
z.iaihrzmiał 'Z!Iiowu m-0cno i sugestywnie. 

- Niech pan dobrze spojrzy p!rzed sfo 
bie i p~ie co p·an ·widzi ! 

Powieki uśpi01I1ego zadrżały, Qil zaś 
powiedział z trudem. 

- Widzę, że ... 
- Co pan wid1zi? - podsuną,ł mu Kol 

Siki. 
- Wid'zę, iie... nigdy p.an nie był w 

Kai·rz,e i... nigdy nie naipadli ITh8. p.runa 
żadni Arabowie ... i że był pa.n p'l"zez ca­
le życie ?;wykłym blagieł'eim! 

Kolski dmuchnął mu w t,.Ąvarz. 

- Pan bredzi... Niech pan zmien.i t01k 
&woicih myśli!.... Co p-am. widzi jesz­
c:z.e? ... 

- Widzę, że od pcWlnego cz."lsu z,aic.zy­
na pan asystować mojej .żonie... I Żie 
chcialby pan za 1wrócić jej gł{)!Wę... Al~ 
wid•zę też, ,że illiic 'Z <tego me będJzie. 

f(olsk:fi. moetno rz:den~Yi. zami&-
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NOWAK GENOWEFA: Proszę w tej sprawi! 

zwrócić się do Kuratorium, ul. Jaracza 11. 
(Wydział Szko'inictwa Zawodowego). 

* * * 
RADOMSZCZANKA: SzkOlla Pielęgniarska 

PCK Lódź, u. Szterlinga 1·3. Od nowowstępu 
jących wymaga.na tam jest tzw. mała matu~a. 
Istn'eją jednak kursy pielęgniarskie prowadzo· 
ne przez Wydział Zdrowie. Zarząd.u • M. Lodzi., 
slopn 'a niższego. Proszę więc nap1sa~ tam i po 
informować s'ę dokładniej w tei sprnwie. 
Adres. Wydział Zdrowia Zarządu m. Lodi:i 
Lódź, ul. Piotrkowska 113. 

* "' • 
MALINA Z LODZI: Jeżeli kierownictwo §wle 

t'~cy uważa, iż nie nadaje się Pani do wysff­
pów na scenie robotniczej to prawdopodobn!• 
ma ku temu jakieś powody. To, że Pan,1 ładn1f>~ 
tańczy nie dowodzi zupełnie, by pokaf:la Pani 
tańczyć na scenie. Może nie pracuje Pani tak, 
jak trzeba na lekcjach I ćwiczeniach baleto­
wych, może jest jakaś inna przyczyna. Jeteli 
uważa Pani, że ·orzec,zenie kierownictwa świe· 
tlicy jest niesluszne proszę zwróc~ć si~ z łł 
sprawą do Rady Zakładowej fabryk:, która jes.t 
powołana do 1,nterwencj'. w wszelkiego rodzaju 
sprawy wiażące się -z. zakładem pracy, or!z i.a 
logą pracowniczą. 

* • * 
O. L-SKI. Pros7.ę udać się osobiście do kiero 

wn'ka Wydziału Opieki nad Matką i Dzieckit!m 
tam przedstawić mu calą śprawę. 

. * * * 
ST ARA CIOTKA.: Z'e Pani roz·urnuje. Nie 

moi.na poddawać si~ złym s'łowom i docinkom 
jakiejś zarozumialej oooby.. Jest Pan! czlowie 
kiem pracy, wykorzystuje Pani swój czas wo1ny 
na działalność społeczną, ma Pani krąg ludzi 
oddanych I wartościowych, czyż warto w·ęc 
przejmować się tym co o Pani opowiada swym 
niepoważnym koleżankom również niepoważna 
i ograniczona siostrze.n'ca? Z pewnością spotka 
ona kiedyś na swej drodze człowieka warloś:io 
wego, który wykaże jej błędne st&nowisko w 
teJ sprawie. Proszę nie przejmować się tak1m: 
drobnootkami 1 nie martwić się n!epotrze-b11I!. 

Przed Świętem ludowym 
W Łodzi wyłoniono już 

komitet obchodu 
Tradycyjne Swlęto Ludowe obchodzone b~­

dzie w tym roku w dniu 5 czerwca. Celem je 
go uczczenia chłopi województwa lódzklego 
wzięli na siebte powatne zobowiązania w dzte 
dz.inie wyremontowania dróg I mostów. 

W Lodzi powstał Jul komitet obywatelski ob 
chodu Swi~ta Ludowego, który ror~zuje uro 
czysto!ci. We wszy•tklch powiatach wojew6ds 
twa odbędą sit 15 czerwca podniosłe obchody 
l imprezy. M. In. specjalne obchody urz1tdrone 
roS'łaną we wsl Sędz'<>wke pow. łaskiego, na 
miejscu walk powstańczych chł<>pów w 1863 r .• 
oraz w Oia~lej Górze pow. opoczyńskiego, w 
miejscu bohaterskich walk A. L. z okupantem 
hitlerowskim. 

Na czele komitetu obchodu stanął przewo· 
dnlczą,cy S. L. wojewoda łódzki, Szymanek, na 
wiceprezesów Komitetu wybrano prezesa iarz1t 
du wojewódzkiego PSL, Króla oraz w'ceprezesa 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Potapczuka. 

nił z Martą. ma.czą.ce Stp-Ojrzenie i m'l"lrlC 
nę.ł do niej . . 

- Uśpiłem go wprawdzie, a.le nie po­
trawię .nrurzucić mu pewrnyc.h myśU ... 
Będę mmsiał s'k-ończyć ten seans! 

- Niech się pan zbudzi! - patrzĄS­
nął śipią.cYm.. Ale z.a<hY'P'llotyzoiwainy 
miał w dalszym ciągu zamknięte oczy 
i mówił WCJ1lnym głosem. 

- Widzę jeszcze inne rzeczy ... Rzeczy 
straszne i nieoczekiwane! Oto dosyć 
mająic pa.ńsikfoj bez<CZelnośici i pańskich 
umiizgów, ch\.vyta.m pruna za k-0łnierz 1 
wyrzucam go z tego domu, w którym 
nadużył oo mojego zaufania i gościn­
ności.... Widzę też, jaik w ślad za panem 
wylatuje jego paHo i kapelusz ... i, że 
·otrzymaws1zy tę naucz.kę, nie powTóct 
palll tutaj już llligdy więooj ... 

Kiedy min'lltę potem obudziwszy się z 
hy'Pnotyczil1ego snu C!Zfowiek ołwOO"zyl 
znowu oczy, hyip1noty:r.era nie było już 
w pokoju. 

On prz.eciMUą.ł się sze~k01, a potem 
u.śmie,chną,ł się do fony. 

- Ten Kolski ma rzeczywiście zdol· 
lllości hy.pnot}'lzeira, bo uśpił minie na.,, 
prawdę tak, że nie wiem nawet, ro ro­
biłem i co mÓ'wiłem przez ten czas!... 
Szkoda tylk-0, że opuścił nas, 1I1ie po­
~egna.wszy się ze mną.!. .. No, ale przebo­
leję to jrulrnś! A tera.z chodź, si~ziemy 
z powrotem przy stole i wypijel:ny kieili 
S'Zek wina na cześć naszej miłości, któ­
ra mimo róż.nyich bu:rz i pirób jest jed­
nak trwała i niezmillnna l I n.a cześć 
nas'zego ogni.sika d{)<lilowego, którego nie 
z.doŁa Zl:lJislz;tzyć lada. ja.kiś \'l'JrecmY., i wYi 
mowrn. v b18g).G!'I 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

)MAGAZYNIER: - Ni'kt s '"'8.'3 Difl 

wygra.li H~ s Ferdkiem niie ·sk.oń­
ozy.11 pra.ey, & Wkek z ;W'~iem ipil"Ze­

n.'10.. jenCTA paki I 
~i - 1To flll~ odagralm3'l 

(ti} 

Będzie ciepło! 
Zmienna pogoda - zmieni się 

Od kilku dni w całym kraju 116.!tqpilo ochło­

dzenie. Jednocześnie w wielu miejscowo§ciach 
apadly deucu. Po upalnych dniach temperatura 
1padla do 10 110pni powrjej HTG. 

Nie naldy #łf }«1nU mart~ bo pogoda ma 
lit JuJ niebawem smlenM. Zrentą 1tar11 prsyslo­
wie JIH'fl'loda: 

'wifej ParJr.rocy, Suwacy I Bonifecy, 
To Ołłami nromcy, 

A Jrd pojutrz.i Jest Bonifacepl (:c) 

Niby Fenlcs rm i p1oploilów, 
Tak powsta1ą on1 i dasta! 
St.rach śmlertełny zdjął ple!<aliiia ! 
RoDltn stradł cłłbop I basta! 
Wy,Jełdżając na wc>msy, nie zapomnij 

cle kupić albumu z doskonałymi przy­
goda.mi 

WACEK: - T.atk.lej akrzymd nie moż­
na już po desce · zisum~, a tamci bie­
giem ·J«xńoz:ę. pra,c.ę.~. 

WICEK: - ':{lyiliko m1 • ibta.daij, a.le 
bierz ait do roboty! 

MAGAZYNIER: - A w::i~ Boń~y­
liścle w jednym czasieT ZolbSJczymy 
zia.tym, j&k wygląda robot.al U Wicka 
1 Wa.clta wid~ w-rorowy ~dek! Be­
le stojq. pod mmurt 

Kanty lmt t.alwlka 

Zarabiał na cudzej skórze 
za to odczuje - na własnej t 

żle sobie poczynał im6 Al~er Łać- działu skóry między pracowników spół­

wik (Fałata 9), przewodniczący spółdziel- dzielni. 
ni pracowników szewskich „Przyszłość ro- Ponadto przywłaszczył sobie maszynę 
botnicza". Myśląc 0 własnej przyszłości, systemu „Singer", wartości około 100 ty­
dopuścił się nadużyć, które naraziły ,,Przy- sięcy złotych, wprowadzając do spółdziel­
szłość robotniczą" na poważn1! .straty. ni na :fej miejsce bezwartościowy „grat". 

Przy tej swoistej „zamianie" pomagał 
Pieirwszyrn ogniwem łaćeuszka jego Łaćwikowi niejaki StaniMaw Skórnica 

a!er była sprzedał 168 kg skóry, stanowią- (Rzgowska 18). 
c:ej własnoś~ spółdzielni. N.łe wystarczyło Łaćwik „przyshdył się" spółdzielni rów 
mu to jednak. Dobrał sobie do „spółki" nież i w inny sposób. Poziostawił po swej 
niejaką Anielę Bracik (Fałata 11), z któ- działalności poważne zaległości pocłatko­
rą pocłziellł się sumą, uzyskaną ze sprze- we, spowocłował domiar podatku i pogrą-
daży dalszych 250 kg skóry. żył w długach całą gospodarkę spółdzielni. 

Poza tym, działając wspólnie z Józefem Orzeczeniem Komisji Specjalnej skie-
Białasem (Nowotki 5), nie prowadził ksiąg rowano Łafwlka na Z lata do obozu pra­
magazynowych, przez cn uniemożliwił cy przymusowej. Bracikowa, która we­
wszelką kontrolę nad obrotami towarów dług zeznań świadków nakłaniała Łacwi­
spółdzielni. Aby zaś pokryć powstałe bra-1 ka do popełniania nadużyt, została ska­
ki, Łaćwik w obawie przed wynikami ins- zana na 15 miesięcy. Białas i Skórnica od­
pekcji sporządził fikcyjny protokół po- siedzą w Milenclnie po 3 miesiące. (ks) 

Lokatorzy wpadli do kloaki 

Skandaliczne nieporządki 
ujawniła Komisja s·anitarna w ~odzi 

. 
MAGAZYNIER: - A Hipek 'f P'erde'.lt 
~i I Plrizedeż to trzeba jemiclze :ru 
uro6;yót Pra.ea mu.n być az~ tJł• i 
solidna! m~~J jest bar. ~I 

Komitetu Domowego, ewentualnie dozor­
cy, albo teł jeteli łacfnele • nich ałe hę-. 
dzłe w naste rosnoaenła poczty - Z011ta­
w it weswanłe w lokalu mieszkalnym nr 1. 

Zarzl\d NleruchOJD<>kl w ma poinfor­
mowa6 dokłe.dnie administratorów w jaki 
spos6b powbmł przeprowadzłE spisy. Po 
otrzymaniu wezwania admłnlstrator zgło­
si się do wła§clwego rejonowego biura 
meldunkowego, gdzl.e otrzyma specjalne 
formularze, ktt\re wypełni wpisując do 
nich wszystkie osoby oo lat H do 50 nie 
umiejlłc• czytaE (analfabeci) oraz umieją­
c• csyta~, lecz nie umiejące plsaE (p6łanal­
fabed). 
Wypełnione fonnulane admJnłstratorzy 

W2lględnie osoby prowadzące meldimki 
xwr6c14 w terminie do 31 maja rb. w tym 
samym rejonie, w którym otrzymali druki, 
a Wydział Ewidencji prześle cały mate­
riał Wydziałowi Oświaty Zarządu Miej-
skiego. . 

Po podsumowaniu wynlk6w •płsu Miej­
ska Rada Społeczna do swalczania anal­
fabetyzmu zorganizuje komplety naucza­
nia i kursy dokształca]ące, ktt\ryml objęd 
będą wszyscy analfabeci i półanalfabeci. 

Trudno przed rozpoczęciem rejestracji 
snuć jakiekolwiek obliczenia, ile jest w 
naszym mieście osób nie umiejących czy­
tać i pisać. Nie ulega jednak wątpliwbścl, 
że w rachubę wchodzą tu dziesiątki ty­
sięcy ludzi. Dlatego też akcja musi byE 
przeprowadzona dokładnie, kompletnie 
i terminowo. Nikt nie powinien staraf się 
od niej wymigać. Ani ten, który będzie 
przeprowadzał spis, ani ten do mieszkania 
którego zgłosi się rejestrator. Nie jest bo­
wiem wstydem, jeśli ktoś nie umie czytat 
i pisat, wstydem natomiast 1est i nlepo· 
wetowaną szkodą dla samego obywatela -
jeśli zatai, że jest analfabetą i nie przyj­
mie pomocy, ofiarowanej przez państwo 
i samorząd! (o) 

Chłopcy i dziewczęta 
pomagają ozclabiać miasto 
Po hufcach szkolnych do pracy w tzw. 

trzydniówkach przystąpili z kolei junacy 
i junaczki miejskich hufców „Słuzby Pol­
sce". Jest to młodzież pracująca, jedno-

Działająica od pewnego czasu na tere- d2fsfaf nie mają żadnej odpowiedzi cze§nie ucząca się w wieczorowych szko-
1nie naszego miasta GłóWl!la Komisja P!Ny U'l. ZgfefSkleJ 23 brak uistwm, łach dokształcających. 

Sanitairlna. odbył/a d1alszą z kolei lustra- który .za~alił silę dwa t~g<:id!n1e. tem1L W tej chwili 100 dziewcząt pracuje w 
cję mia,sia, celem stwierdzenia 'wrururn- Do dz1siaJ nic Jesizcze nie zrab10mo w arku . . 
ków higienicznych, w jakich zmajdują. kierunku ustaiwienia •nowego. Jeszcze P Poniatowskiego. Junaczki są zatrud 
się niektóre posesje. gorzej przedstawia się sytuacja na po- nione przy sadzeniu krzewów, kopaniu 

\:V domu przy uJ. Kilłńs.kiego 242, sesji nr. 30a przy ul. Fraqcisz.kańskiej, klombów, trawników i in. pracach plan­
licznie zamiesz1kałyrn przez ludność ro- gdzie dół biOIDgiczny jest nlezabezpie- tacyjnych. 
oortniczą, stwie:rd:zono brak wody. Miooz c~ony. Na skutek tych karygodnych za Chłoucy natomiast w lic bi 150 
kańcy kilka miesięcy temu złożyli po- niedbań wpadło do dołu już dWOje lu· .... • . . ' . . .z e ' pra-
janie do Zarządu Nieruchomości a na- dzi! · j CUJ<t w Rudzie Pab1amck1eJ, przy dalszej 

Będzie to dla Was miła rouywka, wet_ wpłacil.i potrze-?ną kwo,tę na repe- Komisja S,Porząd,ziła odpowiednie p1ro 11 budowie tamtejszego ośrodka sportów wod 
na którą każdy może sobie porzwolić, raicJę studn!. ChOdzt tylk.o o to .• by Z.N. tokóły pol.ecaj<>c J·ednocz.e,śnie kompe-1 nych. 

WICKA i WACKA 

bo ta.kl album kosztuje zaledwie 100 d ł fi któ l N .,, 
złotych! żądajcie w każdym kiosku ga- \wy a rmi~. ra P!>' J •. a się remon- tein~:1ym CZY'flytikom dorprrowadzenia pio- Praca hufców miejskich SP w 'trzy-
zetovm· tu, zezwole~ie na .P~d1ęcie rur, ~ez któ- sesJ1 do nalezyt<>ą-n stainu sanita!I"ne- dniówkach trwać bedziQ „.ałe 1 t ·----„·------------- ryfh zaczęcie robot test niemożliwe. no go. 'ik.w). a o. (ks). 

• 
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Ozdobne książeczki PKO Za wsp6_lpract1 z hitlerowcami 

.kaz 
dla przodowników pracy 
PKO wypuściła serię ozdobnych ksląieczek 

oszczędnościowych PKO, prz.eznaczonych . wy· 
łącznie dla przodowników pracy. Książeczki za 
opatrz-<>ne są - na specjalnie wklejonyfh dyplo 
m.ach - w wyp-<>wiedź odręczną Prezydenta Bie 
ruta treści następujące/: „ Wydajna pra<a l ro­
zumna oszczędność są podstawą naszej przy 

10 1._1 wio.zienia ~ sz~~~;~le z zalecen'.em KCZZ, ksiąiecz.k! te 
· ~ z wp:sanymi premiami dla przodowników pra· 

na 
Bujny zywot Stanisława Weyera, b. dzenia w opinii . rzeczoznawcy, złożonej jątkowej działa~ści świadczą poch- cy, zostały wręczone po raz pierwszy na aka· 

nadkomisarza polskiej policji kryminalnej Sądowi. walne słowa Dheila o Weyerze, który do- dem'.ach pierwszomaJowych w k:!kunastu w~r 
słynne.go szefa Wydziału Śledczego w Ło- Prokurator Ciesielski zażądał dla oskar- brze się zasłużył o/kupantowi. Sąd dał szawskich zakładach przemy:r.lowych. (c) 
dzi z lat przedwojennych - znajdzie swój żonego, kóry jako b. wys<>ki oficer poi- wiarę świadkom M'i~halskiemu i Mielczar- w· k . . k 
dalszy etap w zacisznej celi więziennej skiej policji dopuścił się haniebnych prze- kowi, że zostali prz z oskarżonego pobici ystawy s1qze 

Wczoraj bowiem rozegrał się przed Są- stępstw, su:owego wymiaru kary. Natomiast zeznania świadk'il Maksa Bor- k 
dem Okręgowym finał zapoVlltedzianej, Sąd pod przewodnictwem sędziego Swi- steina Sąd uznł ja~o fantastyczne i nie I zorganizowały związ i 
głośnej sprawy. Darskiego skazał Weyera· na 10 lat więzie- przedstawiające do~odów obiektywnych. I zawodowe 

Cóż miał na usprawiedliwienie Weyer, nia oraz orzekł przepadek całego jego W czynach oskar'.f,onego Sąd dopatrzył I W ramach „Tygodnia Oświaty, Książki l Pra 
gdy zeznania szeregu świadków świadczy- mienia. • się dużego napięci:i złej woli. Działalność sy" PZPJG nr. 8 w Lodzi rorganizowały kolo 
ły o jego ofiarnej p;racy w l{ripo (Krimi- W motywach wyroku podano, że tłuma- przedwojenną Weyęra cechowało jego samoksztalceni.owe wyższego stopnia matema· 
nal-Polizei), gdzie wnet po wkroczeniu czenie oskadonego, iż działał pod przy-1 wrogie stanowisko d<.1 działacz:v demokra- tyki, języka p-<>lsk1ego, oraz kiosk rzeddy 
okupanta stał się sługusem niemieckim, musem - nie wytrzymuje krytyki. O wy- tycznych, których pr~,llśladował. książek na terenie fabryki 
nieocenionym współpracownikiem przy Ja··=k~»4 -·n·-"·8·=, d~-·,~·:.. 

1
··-.ll&a_C_h.. ,2 .:0~0~t~żza z~tó~~k~ku--fi:zfs1lą~~;~~ ~!!~ odtwarzaniu kartoteki przestępców poi- v U& " 

skich i gdzie niósł pomoc przy organiw- kaików gminy Bełdun. 

-~"~~::~z.:::.:.~·::::~~;.~'pod r o ś n i e s z k o I a k a ro I ew s k a ~:r {tJiF:~:~i§~t!r !-~;~:~•?: 
przymusem„ gdy wzięto go na zakładnika, cji oświatowej zorganizowano tam 5 kursów 
że drżał o los swej rodziny - nie idołały D 1 , • • b d k b d „ , dla analfabetów o łącznej frekwencfi 70 osób, 
umniejszyć wagi przestępstwa. Snać mu- . O Wrzesn1a U 'Y De ę Zie go to W, kurs malarstwa l rysunku (20 osób), dokatało-
slał dobrze się zasłużyć okupantowi, sko- f 1 d d . gowano 1.060 książek do biblioteki, zakupiono 

l W ors·ownym tempie prowadzone są w a a zień rnzpoczną się prace przy wsta- pro'cz tego 400 t~mo'w n-0wos'ci, z czego dotych ro znalazł „cenne" poparcie w chwi i, gdy Ł d · d b <l b d · · · d · i k ' W · · ~ o z1 prace na u ową, roz u ową 1 Wlamu rzw1 o ien. czerwcu przew1- czas oprawiono 200 sztuk. 
!dradził naród polski, podpisu3'ąc volksli- b d k'ł h h · d d · t · •• b prze u ową sz -o powszec nyc 1 prze - z1ane są zewnę rzne 1 wewnę1..1.1zne ro o- Na specjalne wyróżnien'e zasługuje pięknie 
stę. Poparcie to znalazło wyraz w pozosta- l l' M i·· · t · t 1 k' · b t · k~ ł t , sz rn 1. og rsmy się o ym naoczme p·rze- y ma ars ie, me awem ez sz ) .a o rzy- opracowana wystawa książki Zw. Włókniarzy 
lej po okupancie w Biurze Volkslisty cen- konać dzięki uprzejmości naczelnika Wy- ma grzejniki. 200 robot.ników budowla- posiadająca dzft.eła literatury, polskiej, 
nej o nim opinii wysokiego oficera SS płk. działu Oświaty', Jagodzińskiego, który nych dokłada wszelkich starań, aby· gmach Niemn1ej pomyslowo opracowano wystaw~ 
Dheila, która brzmi: „Weyer w najtrud- umożliwił przedstawicielom prasy zwie- mógł być oddany do użytku w dniu 1 książki u Metalowców. Tematem wystawy brei 
niejszych warunkach wytrwał na poste- cłz.enie poszczególnych obiektów. , września rb. fa lektura, jako p-<>moc w rozwoju mo!liwoś 
runku i najtrudniejsze zadania wykonał w Na Karfrlewie sumptem 106 milionów Równocześnie przy ul. Kwietni6wej na . produkcyjnych. (w) 
duchu naszego dzisiejszego państwa" .... złotych jeszcze w tym roku wykończony Chojnach trwa przebudowa b. budynku 
Ten niczym nieodparty zarzut przewija zostanie wielki gmach szkolny, obliczony rzeźni na szkołę powszechną, która po­
się czerwoną nicią podczas przewodu. na 1.200 uczniów tamtejszej dzielnicy ro- mieści 150 dzieci. Dobudowano kilka po-

Niektórzy ze świadków oskarżenia ze- bctniczej. mieszczeń, a m. in. salę gimnastyczną, ku-
znali, że Weyer w mundurze policji nie- Budynek robi na pierwszy rzut oka im- chnię i jadalnię, oraz domek dla dozor-
mieckiej brał udział w aresztowaniach. ponujące wrażenie. 24 sal szkolnych, ga- cy. 

Fakt pobicia przez Weyera św. Michał- binetów, stołówka, szatnia, pracownie itd. Ku końcowi posuwa się również prze-

WYROB I SPRZEDAŻ 
TOW ARÓW WŁÓK!ENNICzyCH 

J. Goldblum i S-ka 
ŁODZ, LIPOWA 43. 

K NA skiego i Mielczarka został ponad wszelką zbudowane według ostatnich wymogów budowa budynku przedszkola przy ul. Pol 
wątpliwość stwierdzony. Została również techniki. tulnej„ obliczonego ną 100 dzieci. Tynko-
udowodnłona w świetle przewodu sądo- Drugie i pierwsze piętro już otrzyma- wąpie budynku rozpoczęt.o. W czerwcu •ADRIA - „Renegat". 
wego obecność Weyera podczas przep:r:o- ły instalację świetlną. Przeprowadza się I przed.szkole zaroi się najmłodszymi dzie- BAŁTYK - „Za W<'łmi Pójdą Inni" 
wadzenia rewizji w jednym z mieszkań urządzenia kanalizacyjno - wodociągowe, ćmi robotniczymi. (a) BAJKA - „Jej Pierwszy Bal" 
przy ul. Nov;omiejskiej, GDYNIA-"Progr. Akt. Kraj. ' Zagr. Nr. 20' 

Natomiast udział Weyera w masowym p Z p B 'ELO\VIE ~ HEL - „Wieczna ~wa' • (dla młodzieży? 
rozstrzeliwaniu w gmachu Kripo (ul. Ki- • • • • W • ._ ~=-~ MUZA - ,,Siódma Zaslona" 
lińskiego 152) - o czym zeznał świadek = _ POLONTA - „Za Wami Pójdą inni'' 
Maks Bornstein - nie malau potwier- g Zatrudnią natychmiast: ~ PRZEDWIOSNlE - „K.lę6ka Szpiega" 

~ 1) Kontrolera nastawień technicznych ·1 ~g~~n~:I<„Pag~!1~l~mniana Wioska" 

BAł,TYK - POLONIA - WOIJJllOSC I w k:łnaeh1 § 2 RBI<ORD - I) Zaklęta Narzeczona" 2) „Trl'• 
~ 2) Kilku ma1· strów t•~ackich · ~ c1 szturm". 

DZIS PREMIERA 
najnowszego filmu P'l'odu1kojł polsitdeJ 

E ~ STYLOWY - „Dżulba,rs0 

!=== 3) YT • •k tk I • §! SWIT - „Skarb Tarzana".' 

nla Wami . 
A.let:OWDI a · a 01 ~ TATRY - „Kulisy Wielkiej Rewii'' 

I ~f~k;ti;jem; tylko
1 

na sily fachoie: - :gło:~enia ~ierdiał do I '{Ji~tf : :'.P~~rdtj~" Nieznane·'. 

Pójdq Inni•• i =-= y z1a u ersona nego eweptua nie ok 1ura an owego ==-== WLOKNIARZ _ „Podróż w N;eznane''. 
= l.ódź, ul. Gen. Swierczews iego 3 657k WOLNOSC - „Za Wami Pójdą Inni" 
:::_ w• - - - , u>• ~___...._.. ZACHĘ:T A „Nikt n'c nie wie" 

80) 
A1ni jede111 miusikull: nie drg:ną!b na olbo-1 gadza .się ~airz. Tyiohwi~z.a, k~óry zam~­

jętine J twa1rzy szofein1, kiedy ów odparł ka·~ąc: 1 otw1·ern Jąic pap1.ero~n!c~, prze J· 
tonem rołnii·eirza, sif<łada1jącego k1ome1n- , dz1e te.raz do s:praiw naJwa-,,mej'szyic:h. 
damowi raport: j . - J.estem za,?aw?'lony .ze s1~rnwoz.da-. 

- O siódmej . pojec:•h.atliśmy do ma1ga· 1 nia W11k'toira, kto-ry, 1a1k widizę Jes1t b~r­
zynu 

11
Eiugeinia". Pa1ni dyire1ktomrwa ba- dz.o mi 9dda1ny. Teraz jedinaik będę mia!ł 

Wiffia tam przez dwie godziiiny, po czym 

1 

do n1iego pwśbę, ażeby s1ał s:ię jeszcze 
udaMśmy slię do luillanowa, do painii bia1rd'tiej uwaQ:Jniejiszy i roz1ocz..ył je~,z­
Ma1rchic:zyń·S'l<1ie j. P!!Oł dyreik11on~a baiwi cze ~uj1nie jiszą óipie1kę . nad .na~zą pamą. 
ła tam ookładnie do godzimy dwunais1e j Jutro rano jedziecie do Za1kopa1nego na 
c:ziteirdzieśc:i ta1k ze do domu wróc1ima o miesiąic a może na drużej. Moja rona bę 
pie·rwszej. ' ?zie tam ~·arna, a że kl1ima~ '.ego r~dza-

- Zgadza s1ię! - oddycha z ulgą star- J'Li uzdrow11sik bY'Wa tirochę rnebezip1ecz­
szy pain. Pirze.z ch'Wi·lę świdruje go spoj- ny, :noż~ się przydairzyć to I owo„. Rrti' 
rzein1iem swokh małyd1 oqelk; ja1kby zium1e Wi1iktoir? 
ohda!ł prze j1rzeć go nowis1kmś I pyita mo - Rozumiem, pain!ie dyire1kiholrze I Mo-
wu: · ±e irzeczywiśde przyda1rz.yć się to I owo. 

- A przecfiwc1zoreij po porudlni1u? Tyohw1cz zadrżał. 
Gctziie pani była przed'Nlozoira') po po- - czy Wi·ktor powieidiziiał to poważ-
łudnihu? . n·ie? 

- o godzunie c:zwar-tej piętnaście po \ - Zga,dzam się z painem dyrekboirem, 
jecha·ła do deintys·ty, o piątej dz1iesięć 1 że .poibyit w Zaikoipanem n1ie d1zia·ła umo­
wp.adła na lody do ogródka w "T!ivoM", ra1 l 1niia·jąco 11.tl samotne damy„. Jeśli )e­
o sii6dme1 c:ziterd'ziieści pięć wródiła d•o dlna1k chodzii o pa1niią dyire1ktanową, to 
domu, sikąd pi'ęć 1<Wadra1nis6w potem o~ wieirzę, ż·e nie taik ła1two uilega oqia ró7.­
jeoha·ła w odwiedziny do koinsu;lowe j 1 nym poikusom„. A zire?zitą ja tiarn będę 
Ursiusowej. Bawi!lla t.am do dwu1nas~ej mr 1 na miejs1cul - z poważiną mi1ną powie­
nut dwa1na·śeie, poczem kazała się od- dviaił szofer. 
wieźć do domu - recytuje Wiktoir. I - Otóż toi 01óż to! Wi'kit:0ir, k-o·c:ha1ny 

- 1 to zaadlza s1ię równie·żl - ro;zpo-1 Wi11<1tor, będzie na miejscu i oidyby ro ba 

czył ooś, oo byftoby że ta1k powiem.„ 
Gdyby ja•k'iś nihkczemny uwodziciel, ja­
kaś swdllQlcz doinżuańs'ka kręciła się za­
nadto koło paini, to Wiktor da mi telegira 
fiiamie zinać, a ja zjawię s1ię tam n:iby 
przypadkiem ·i te90 l::Je.zwstyic:finego !owe 
l·asa osadzę na miejs·cu! - zawa°i'.ał Tych 
wicz. 

Wy1soki, przy·s1tojny szofer, spogląda­
jąc: na starszeg.o, b-rziuchatego, małego 
pa1na, który w wojowiniiczy sposób usi· 
~ICYWał wyp1rężyć klamkę pie1rsiiową, uśmie 
c:hinął s·ię tirochę i1ron1icznie, niemniej po 
wiedział z kamienną powagą: 

- A ja pa1n.u już w tym dopomogę! 
Nieoh pan dY'rektoir będz·ie spoikojinyl 

Stary fabryikaint spo jirza,ł z wdz:ięc:zno 
śdą na swojego szofera, a·le zara1z po­
tem spo·chmumiiał, 1 bo 010 nadeszła 
chwila naprawdę bardzo przykra„. 

Tyichwkz wzdryginąll: się jaik k~oś, kto 
zimusmny je·st wsko1=4yć dio lodowat10 z·i 
mnej wody, pr,zezV-tydęża iedna1k swoje 
odruchy I s·ięga do portfela . 
~ A o·~o zadate•k mojej wdziięcmo­

ści! - s'ta-ra•ł s1ię uśmiechnąć (a za1iste 
bylł to bo1le1siny uśmie~hl) ,f, wetk111ąrwszYi 
sz1ofeirovvi w <łoń pa1rę bain1k1nort6w, spa 
g1ląda mu pDlnie w oczy . · 

To jedna1k, co wyczytał w spokojinych 
źirenkach szofera, zain1ie:pokoiło go: zim­
zumia·ł, że dał za ma~o, że niie kupił so­
bie ży1c:zil 1iwości oz[owieika, na k•tóryrn 
mu ta1k bairdzo w tej c:hwHi zaileźai}lo. 

Tnzeba było sięgnąć raz jes:zcze do 
oortfelu, a to już przec:hodziHlo grainice 
wyt-r·zyrnałości sta1re90 skąipca. 

Jedna·kże tak, jaik is1nia·ła c:z:arndz1iej­
ska formuła, otwierająca s21emko bra­
my legendarnego Sezamu, t'ę1k również 
bY'łY trzy s:bowa, krus,ząc:e . ka1nwieinine siką 

pstwo Tyc:hwicza. A brzmiały one: 
11

to 
dla Felicji". 

Innych obdzierail', oswkiwa·ł, s1kąp i~ 
sam dla siebie, ale dla Fel'icji, dla ko­
chanej Felic:j1i n1ie ża~1ował nigdy n'icze­
go. Tak więc i ternz, uiprz;ytorniniwszy 
sobie, że tu chodzi przecie·ż o Żlonę, 
zmiel.eł I mów pa•rę bainknotów zaiszeleś­
ci~o w jego palcach. 

- Tylko nie·c:h Wiktor dobrze pilinuje 
pa1nil - rzekll: z nac:is1kiem. 

- Będę jej pilnował, jak a<ka w gło­
wie! Może pain dyre1kto.r polegać na 
mnie! - tyle mocy i pewności b1rzmia­
ho w s~owach szofera, że Tychwicz 
zmięk± do res~ty: i wyrwawszy z. papie­
ro~n'icy tamte cygam, którego żal mu by 
ło wypalić samemu, raz Jeszcze pową- · 
chafr je„. i szybJ<iim ruchem wsunął do 
kieszeni swo jeg·o sizofeira. 

- A to niiech Wi'kf.o.r sobie zoipa1M l 
nie'Ch mu wyjdzie n·a zdr01Wiel - mruk­
nął wziruswny w~a.sną W'Spaniałomyślno 
śc:i ą. 

- Dz·ięk.uję panu dyrnktonowil- rze,kł 
grzeozini~ Wi1k1or i wys1uinął s1ię z po1ko­
)u. 

- A za1tem mogę być te·ra1z o FeiJącję 
spokojny! - pomyślał Tyc:hwicz spoglą­
dając w ślad , za odchodzącym, po~em 
za·cząil: przegilądać leżące przed n1irn na 
biurku papiery. 

Pr·zez czas ja1kiś p·rz.eglądał p1ilnie dłu 
g.ie kolumny cyf-r, coś prze:kire·śla~ I sumo 
wał, aż wreszciie mr1uk1nąlł sam do s·ieibie. 

- Trudno, musLmy się uciec do tej o­
sta·tecmośd I 
Odruchowo sięgną·ł potem po leżącą o­

bok papierośnicę i nieledwie zdziwił się, 
skonstatowawszy, że jest pusta. 

ID.Il. n.) 
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'' ima'' zmienia oblicze 
ldealn'a czystość i dobra praca. - Róbotnicy korzystajq z wszelkich 

udogodnień.- Czekamy na skrzynki racjonalizatorskie! 
. Pierwsze wraienie fest olśniewające. I - To jesxcz.e nie wszystke, cbodzmy 1 - Ale szatnia, zn.baczcie naszą SIZllłt-
CZystośt5, idealna wp.rost cz:fsł°*ć ude- dalej, mus~cie zobaczyć cośmy :zrobili od nlęl - w?łają k«?bfoty. . 
na zaraz od progu. czasu, gdyscie byli u nas ~tatni raz - Nie dziwmy się ich radosel. Prze,z 

„Wima" %ltlienia swoje oblicn, <>dra­
dza się, młod..nłeje, stając się rado;r;ńym, 
widnym i jasnym przybytkiem pracy 
szczęśliW'ych I zadówolonych ludzi! - Kluski moz~a ugn.latać na naszej zachęca obeeny dyrektor naezelny - dwadzieścia pa~ę I:it tut~jsi roM1t~cy 

r:dłodze! _śmieją się re>botnice OddZią Pawelez:ik. •. nie mieli sza~111, ?1e mieh zresz~ą i m- * * "' 
p:rzygot«>wawczego pt7..ędzaJ.ni egip- A więc skręcalnia i pi"Zlew;tJialm.la. nych unedzen. Nie mieli świetlicy, sto-

skiej w PZPB nr. 5. Nie m~emy poznać tych sal. Maszyn}' łówkl, ż~nh~a . ani • przedszkola ~a 
Na salach obrączkowych spoko,jnłe f 

czysto. Tysiące wrzeciOn wiruje bez 
żadnego zrywu, tak idealnie nastawione 
są maszyny. 

_ Ch ·elib • z: b ć . t ro,zstawmne SQ planowo, według ob<>- swi;c~1 dZlec1. n1e mieli umywalni, nie 
który t:~ W'2=o p~naj7 p0rz.~~! ~~ wiązujacyeh przepis~w. gwarant~je to mieli u~ętlzeń kl!111atyczn~c,~ n_~ sa­
sw·ojej sali - mówiin - Na ~W'IlO to nie tylkO bc;7pieezenstwo rc1botniko~, fo~:h, a~. wentylacJi, ni.e nueli na1pry­
'8tary zaprawiony w toju teran p·ra- ale I dOd.at;uo wpły~va na p,rod~kc1e n'Jtyw~rniszyc!J. z'?be7p1~zeń mas7.Y1!· 
c ~a da? we przez ns1uu:ęde mOżliwości pnm1esza- N!.e !'1.:nwm.y się więc dzis ich rad«>sc1. 

y, P w . . . nia prrędZ'y. wszędzie s]~rzynecz.ki na Katda inwPstycja, katda nowa umy-

Dziś nie ma tn pr1tv1ie nikogo. W fa· 
bryce odbywa się bowiem narada w:v­
t wórcza, na której przodownicy, robo:. 
nicy, kierownicy dzfałów, majstrowie l 
inżynierowie radz~ nad dalszym pod­
nil!sieniem i ulepszeniem ptodu.kcjl. 

. Prz~dki wybucha1ą śnuoohem, Odpadld. ściany śwież& bielnne. Przy wnllrn, .c~v Jus'łerko, ka~dy CZV!i!łV r~ 
. - G·dzie on tam staryl Jaka s.f'k.o.d.a, niekt&ryeh salach pł"acuję. jesu:ze ma- nik na s,'IU j~t tlfa nich wielkim I ra-
łe nie mozecte go zobaczyć. Taki maj- larze. . dos_nym ':lr"re;l;ycfom. - Tylko ja p-0zostałam ze flWOim ze­
s.teJr ! Pomim01, że niedawno llopiero 
uknńczył Szkolę Pnemys!oWą na ul. 
Żeromskiego. 

Entuzjastyczne wypowiedzi moich roz 
mówczyń świadcz~, te rzecfywł.ście 
l'W'aclaw Dzik jest d&brym majstrem i 
ze zasluzenJe zyskał sobie uznanie i 
SJ·mpatię sali. 

• * • 
·'N a pł1!rws,zym piętrze, w dyżurce dy­

rekóji pirzęd7alni jest cihO, jakby ma­
kiem 7asial Tutaj JJ'racuje mózg całe­
go cddziału. Na wielkiej tabłicy orien­
tacyjnej planuje się pnebieg eałeao 
pr>1ccs" teebnoloqicznepo. \Vystarezy po 
pah·ri':ć na tablice a już się wie, jak 
pnebieJ:Ja nrodukeia przędzy na poszcze 
gólnyth oddziałach. 

Ob-ok wisi wyk.res produkcji dzien­
nej. Dwie Jinie: niebieska i żółta to wy­
kresll\ve uruchomienia i wydajnośef. 
Im większa jest różnica między tymi 
dwiema liniami tym wie.kszy jest stan 
,,..-ydajn«>ścf produkcji. Różnica nazna­
czona n.a tablicy jest tlość duża, co jest 
dowodem, że obecnie produkcja prze­
bier;a tu planow0. 

A pn:eeief nie zaWBze „ Wima" miała 
lak zadawalaję.ce osiągnięcia. Obecnie 
przecłłtna wykonania planu llośeiowe­
go dOehOdzl do 107 proc„ a JakOściowe­
no przekracia nawet normę zaplanowa­
b.ą., Osiągając 98,'7 proc. t-nego gatunku/ --=== 
Słowicze trele I. .• 

Pan Gądz1elski zachorował ł zawezwał leka­
rza, który kazał mu p'ć grog z rumu. 

społem! - wyjaśnia Natalia Cichoń, 
Osiem pięter i ruchome schody zdo11vwcz.vn1 nagrody 1s tys. z1,, którą 

N h P DT 
otrzymała jako przodownica najlepsze-ow O cze. sn Y·. . c . . go zespOłn na przędzalni cienkOpi!'zęd-

. .. . nej. Prxeciętnie wyrabia 132 proc. nor· 
my IIOściowej i 98,7 proc. 1-szego gat. 

• 19 ~o ' ' -I " ' • 'li d • Prócz niej w 7espole pracnją. Kolesiń· 
pOWSłante W ... ~ r. W SrOuniJJeSC!ą LO Zł ska. Bartosiak, Louginów, oraz Spodzie. 
Już w najbliższych tygodniach rózpocz- wyposażony zostanie we wszelkie najno- walina. I one 70Stały wyróżnione W 

nie się budowa nowego gmachu PDT w wocześniejsze urządzenia, gwarantujące dniu 1 Maja z.a dObrą i solidną pracę. 
Łodzi. Budynek ten, jak wiadomo, stanąć klienteli maksimum korzyści i wygody * * * 
ma na P. Leonarda w sąsiedztwie Hal To- przy załatwianiii zakupów. Jedną z atrak- Notujemy csiągnęcia1 produkcja, fa• 
warowych. Ogólna jego kubatura wynfo- cji łódzkiego giganta będą ruchome scho- kość, instalacje klimatyczne, sza.tnia 
sie 180 metrów sześciennych. dy, dzięki którym dostanie się na najwyż- i czystość ńa salach, ale.~ Niestety jest 

Jednocześnie ma się ·rozpociąć budo- sze ósme pięt.ro stanie się dla każdego i „ale". Nie moŻe g.o zresztą nie być, 
wa trzeciego Powszechnego Domu Towa- fraszką. skOTO tak wir.le się zrobiło w tak krót• 
rnwego, jednakże nie zdecydowano jeszcze Do czasu wybud-0wania i oddania dQ kim czasie. Tym ,1ale" to przede wszy. 
gdzie ten gmach stanie. Pod uwagę brana użytku nowych domów towarowych dy- sndm brak s!irzyneczek racjonalizator­
jest dzielnica Widzewa, ewentualnie Ba- rekcja PDT, chqc jak najbardziej uspraw skfoh w salach produkcyjnych. Kto wie 
łuty. nić działalność, powiększy wydatnie swą czy nie to jest jednym z najważniej. 
Zaś na wiosnę 1950 roku przystąpi się . obecną siedzibę przy ul. Piotrkowskiej 62. szvch pOWi>dów słabego zainteresowa-

do gigantycznej inwestycji - tło wznie- W tym celu odrem<>ntuje się oficyny w nia się rObotnQlów tutejszych ruchem 
sienia jednego z największych w Polsce kierunku ul. Sienkiewicza. W odnowio- racjonalizatorskim. 
domów towarewych. Kolos ten stanie w nych lokalach znajdą pomieszczenie ma- - Zaraz jutro przystąpimy do tej spra 
śródmieściu, przypuszczalnie w okolicy gazyny, biura, świetlica itp. PDT będzie wy - obiecuje nam dyrektor Pawel· 
Alei Keściuszki. Będzie on miał 8 pięter. zajmował całkowicie drugie i trzećie pię- czak. - DółOZym.y wszystkich sil, by 
Reprezentacyjny Dom Towarowy Lodzi tro, zaś PCH - pierwsze piętro. (s) \ i pod tym względem nadrobić braki. (w) 

Od At.na sza ·do Kaifasza 

Kłopoty repatrianta· 
- Panie doktorze, ja nie używam alkoholu„„ . 

Od trzech lat bezskutecznie zabiega o przydział mebli. OUL 
\V Pabianicach powołuje się na ... „wpływowe osobistości" 

- broni się Gądzielski. 

- Rozum1em 1>1ńskle szlachetne intencje, ale 
tu chodzi o lekarstwo. ' 

- Tak. ale niech pan doktór sobie wy·(}brazi, 
co pomyśli moja fona, gdy zażądam za gorącej 
wody.„ 

- Pan jeJ powie, h wooa potrzebna jest pa 
nu d-0 golenia.„ · 

" P-0 tygodn~u lekarz odwiedza Gądzielskiego. 
Drzw, otwiera mu pani domu. Ujrzawszy leka 
rza, zawołała: 

"' - Dobrze, ze pan doktór przyszedł! 
- D!aczeg-0?„. c-, się stało?„. 
- Mój mąż zwariował! Cały dzień n'c nle ro 

bi, tylko srrę g(}'.i!.. 

* • 
Przyjaciel powiada do pana Alojzego: 
- Nie lubię trze<:h „z" „. 
- Cół t-0 ma znaczyć?! 

- żab, hrtów i fony„. 
Ha-ha-ha ... l'Oześmlaf s'.ę pa-n Alojzy, Ponie 

wat dowe:p ten bardzo mu si~ podobał, przeto 
próbuje nazajutrz powtórzyć go w cukierni 

- W,iecie - zwraca s>ię do towarzystwa -
n!e lubię trzech „ż". 

- <:<> ł<> ma znaczyć?! •.. pytają wszyscy. 
. -żab, fony f .• ! ~ .. u liclia zapomniałem.:. 
Jut Wtiem. I RZODKIEWEK. 

* * 
„ 

Antoś Wytrych stanął przed sądem za napad 
rabunkowy z broni ą w ręku. Grozi mu za t-0 su 
rowa kara. Tym większa, że łupem złoavńcy 

• padfa kasetka, zaw'enjąca ok(}ło dwustu tysię­
cy złotyc.h, których nie odtlaJea;:on-0. 

- Gdzie oskarżony ukrył te pieniądze? -
zwraca się doń sę-dzia. 

Antoś Wytrych m11czy. 
- No, niechże oskarżony pow.e?.. Jefel• 

oskarfony zdradzi nam m1ejsce ukrycta gotow 
ki, to będzie miał mniejszą hrę. 

- E, panie sędz'o.„ - (}dzywa się Antoś.­
Tak n~ mofoa. Pan sędzia mnie szantaiuje. 

* • * 
Na egzam!.me prawniczym profes<>r pyta się 

t!łudenfa: 
- Co należy mieć, aby soorqcrz'ć orawom-0 

ooy testa1t1ent? .. 
'· ..- Niebos:z.czyka i maj;ttek. 

Stosnrnki, jaki,e pa:noiwały w Okręgo- wa.nych p.rzez ob Lewamdo\onskiego. a' W okresie tym re-patriant kilka.naście 
wym UrzęcLzi·e Li[{wida,cyjnym, kiedy zabranych mu po jego wyjeździe.p,rzez razy interwenit>wał w OUL-u, przemie­
na jego czele staJ sarnwy p-rzez ~ąd osia od1.h:iał OUL-u w Pabianicach. Meble te rzając wszystkfo piefra budynku p.rzy 
\Viocny dyr. Dowihó1· - uległy już poważ były zmagazynowane na podwórzu pod ut PG!udninwej. Otl.syłano go kolejno 
neij zmia•nie na leip·s1ze. Jednak - j:aik opieką niejakiego Orzecha Bolesława. do wszvstkich ra,lców, kierowników i 
si,lid1zić można z p.eiwnych faktów, o któ W cizerwcu 1947 r. !Złożony został wndo· naczelników, ale żaden z nieb nie 
Ty-eh n.am d an·os.zą c·zyt.elll'l'ky - praea sek. umiał poinforomwać go o tym, w jakim 
w tym urzędzie poz:ostawia jeszcze wfo- P.rz.eprxm~a,dze1nie wywiadów t1•w.ał-o b. stadium niajdułe sie fago s.pra.wa. 
le do życ:zGnia. Jeszcze nie zdołano usu długo. Wreszcie 18 maja, 1948 r. opinio W międzycr.aisie o.pi~ku:n mehli z ra­
nąć calk<>wicie wybujałego biurokra- dawcz.a komisja przy pabianickim OUL mienia p1a.hiii.nkkiP1Q'o OUL-u, O·b. 
łyz.mu, który' poWcduje, że załatwienie 21awiadomiła ob. S. H. o p:r.ryznaniu mu Orzech :raczał sam n~ytkować części sy 
pr01s1yeh spraw trwa niekiedy w OUL-n kOmpletnego urz~dzenia sypialki. ze piaW; tapc,zan, krzesła, lampy itd. prze 
całymi latami. względu na odwołamia, złomie od te.j nilszą.c j~ pokryiomn do swego mieszka. 

W 1946 r. po'lvrócił z rolbót° prz.ymu- decyzji p!I"zez współubiegających się, nia. Nie,co później „on-ie.ku.n" me:bli 
sowych w Niernrnech r~a:ttri.runt wileń- sprawa zaczęfa się przewlekać i ode~ła- zaoifiaa·ował !'~'ni1tlkę nieja.kiem:vu Dęh­
ski S. H. i osiedlił się w Pa1biani01wh. •n.a został.a do ł6idzkiego OUL-u, a na- S·ki,e-0111, który p'°śpieszył siP. rnatur.alnie 
·Z~rróoil się <Yn do OUL-u o !P'l'Zyid:ziele- stęp.nie GUL-u, celem wydm1ia ostatecz ze zfoż·eniMn "mioi::1lrn d·o OUL-u, j1ako 
,nie mu nwb1i poniemieckfoh, u:żytiko 7le.i decyzji. uż~rt:kownik .s1pornei svTiial•ni. Pomim&, 
------------------..... ..--.....;...,;;. ____________ 7P Ob, S. R. m·zez nółtora roku ubłeJ!~ł 

K • a t t h się o te meble - OUL w Pabianicach, 

' O lift I n I a r z e W a r a p a ~. C nie raczył z.ainter~ować się be-zpraw-111 Ilf: nym "Orzechndze1niem ich „ rak do rąk, 
a wniosko,ławca_ obvwlltelOwi S. H. za· 

Połowa uciekła do innych zawodów prouonawał na Otarcie łez kilka gratów. 
Na pvtamie. ja.k p.rzeds.ta•wia się s:pra 

wa rea,Ji:rncji n.1,zydzfału na sypfalkę, 
kierOwnik OUL w Pabianieat:h ob. 
Raszka oświ:idczył1 że niewiadomo, czy 
OOŚ z tej sp~awy wy1dzi.e. ponieważ o 
sypialke sta~aią· się Indzie... bardriej 
~:Jvwowi (?!) Ch:aimkterystyczne je1Sit, 
:z;e dla krewnej pierwis·z,e!g'O ()!Jliekua1a 
mehli. <Jib. 01,zecha w r. 1948, w kilka 
d.ni Pó p~zyjeź·dz,ie do kr.ruju ooal1ruzł się 
od.razu ca.ły tr:anistport meibli. Zn:rula.zbt 
się też i S:Zafa, iktóre·j be1zs'kute,c:znie sizlll 
kamo przez 2 lata dla ob. S. H. 

Kominiarze p1odl()1J:mo JYrzyin01szą s21czę-l 3 zł. i 20 groszy kwartalnie, z.a wycier 
ście. Ludzie d,ają.cy wiarę 'ZllłJbo.bo>nom i paleniska. w rokładlz.ie prz·emysłowym 
prze.sądom na wido1k umorusanego mę1ż - 11.1 zł. ;\!ie te 111 zł. to też tylko te­
czyz1IJy z charakte,rys;tyczną miotłą na oria, bo w pra1ktyce je.st irnvczej. Po pro­
!ini,e _!_ poiŚ,pii es:mi.e łapią się za guzik, słn prży .pr:zepis'Vwaniu umowy maszy­
co według- ich mnie:ma:nia ma ic·h U!chr-0 nistka omyliła się wpi~ując '8 :zJoiych, 
nić pr~ed przrdwnośria.tni. ]Oi!'U. a administrat<>rzy do.mów stosują tę 

Teori.a ta jednak srpra'"'clza sie bard1zo przeszło dwukrotnie niższą stawkę. 
rz,adko„ Jakże zres-ztą m~że być ina- R€>guiamy wyci.ł!T kom,i;nów jesit rze­
czej, jeśli przedstawiciele tego za.wo- r~ą k()llliecz:ną,' gd~ wia:ze sie ściśle z 
du .•.• sami sobie nie mogą. }lrzynieść bez:pie•czeńsitwem · pożarow)1m: Dlateigio 
s:rc:ręscta? te.ż nie mo1żna dopuścić do stanu, jaQd 

Kominiarze łódzcy pirzeżywaią kry- ma miejs.ce o:be:rniA, kiedy palenj!'ka 
1.~r s. Zajęcie to oka7.1ało · się tak m.alo i·n- prze•czys·zcza,ne są nieregula,rnie i w 
traitne. że połowa ich przerzuciła się do ha.rdzo rz.adkkh odsitępach c1zaisu. 
innych zawodów. Szeregi knminiarzy Cech Kominfa!T'zy wyistą.'J)ił o podnie­
stopnfały w sizyibkim terrnrpfo . .-:iedyś by sienie Btaweik. Sprawa jest na dobrej 
łO ich w LollZi stu, obecnie - zaled. drodze i już w najbliż;s:zych diniacih ma 
wie U. ' być zatwierdzryny nmYy rerrniik. p:rze·wi-
Pn:yc ;>;y1n~ są ni f'kie za,~' obki. Za wr- dują,cy wyższe 01plat~r-. 

ciel!" jednego p,al·eni.sika w budy n kaiel1 Mo:ze tera:z u.szczęśJiw:i,eip.i k-0rnin.ie.rze 
miesizlkia.lID.Ylc:h k011niiniar:z. ou,.._.·nmiQ za,f'.zina. i inm.Ym .n~•zynosić siz,c:.z,ęście? . .., 

Ro1zg()ll'yczony repat1ri-ant, woibec wv­
cz·e.rpiania wszystkich śirod~{ÓW. zWTóĆil 
sie do naszej reda~cji z prośbą o po. 
mOc. 

OUL winien sprawę tę szybko wyjaś· ' 
ni6 ... Czyzby nie mOżna było '!VYkGnać de­
cyz11, .za,padłej .Jeszcze nrzed rokiem n ·"ł 
kOl"Z'Vsr. r~prhJ;:intn? I czy wnl!lo tł.ztś 
W l"-t~(J.;;fo nNiStwnwym mówić intere­
sa.nt°'Jn o „Iuclziach . wpłJi'-'>wvch"~ Cze 
ka;m.Y :na wyj"1.Ślnien.iet ·~, 

• 
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W pewnej chwili wystrzelił, ·m.ierząc w 
'Mao, ale samolot drgnął i trafiony kulą 
Blackstone upadł z jękiem"na ziemię. Te­
raz Vietnamczyk zwrócił się w kierunku 
pilota. 

Jednym skokiem dopadł Francuza i 
wyrwał mu rewolwer s dłoni. Bezbronny 
lotnik pod grpźbą zmuszony był do lądo­
wania na wielkiej, leśnej polanie. 

Gwardia (Wrocław) 
wałczy z bokserami 

LKS Włókniarza 
Ustalony jui z-0stal program meczu pięśc ar· 

skiego ŁKS.-WŁOl(NIARZ-GWARDIA (WkJ 
CŁA W), który odbędzie s'ę w nadchodzącą nie 
dzielę na stadlonie Unll. Walczyć będą następu 
jące pary: KASPERCZAK - KAR GIER. wzglę 
dnie Różycki, KARGOL -OLCZYK, lub Getling 
KAFLOWSKI - MARCINJ(OWSKI, SZYMO­
NOWICZ - DEBISZ, WŁODEK - NAGAJSKI 
KUPISZ - OLEJNIK. URBANOWICZ -WIE 
CZOREK i KLIMECKI - GRZELAK lub żyl·s. 
Mecz rozpocznie się o godz. 11.30. 

W szeregach Gwardii ujrzymy dwóch m1-
strzów Polski: Kasperczaka i Klimeckiego ! ich 
występ przede wszystk'm jest ciekawy. Również 
walka Szymonowicz - Debisz oraz ~ewanżowe 
sp-:·tkanie Kaflowsklego z Ma.rc:nkowsk ·. 1 

wzbudza większe za:.nteresowanle. Należy zwró 
cić uwagę na wyb'.tne odmłodzenie drnżyny łódz 
kiej, w której zaledwie Marclnkowski i Olej­
nik należą do st11-rszego pokolenia pięściarzy. 
Jest to dowód, że ŁKS Włókniarz dba o wyszko 
lenie młodych zawodn'ków. 

Nr 129 

Rozdanie nagród za wyścig. -
Kolarze złożyli w stolicy wieniec na Gr.obie Nieznanego Zołnierza 

Roześmiany Vesely przyjmuje nagrodę -
wiązankę kwiatów z rąk pięknej łodzianki 

Kolarze, uczestniczący w międzynaro­
dowym wyścigu„Praga - Warszawa zło­
żyli w stolicy wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza. 

państw wyruszyli sprzed hotelu Bristol. 
N a czele szli, niosąc wieniec, Francuz -
Herbulot, Czechosłowak - Vesely, zwy­
cięzca wyścigu i Rumun Niculescu. 

Przed Grobem Nie:inanego Żołnierza 
odegrano Międzynarodówkę, a następnie 
przy dźwiękach hymnów narodowych 
Polski i Czechosłowacji złożony został 
wieniec. 

W sali widowiskowej Polskiej YMCA 
odbyło się uroczyste rozdanie nagród za 
międzynarodowy wyścig kolarski Praga -
Warszawa. Scenę. na której znajdował się 
się stół prezydialny, udekorowano flaga­
mi wszystkich państw, uc:Zestniczących w 
wyścigu. Ponad sceną wisiał transparent 
z napisem: „Bojowniey o pokój wszystkich 
krajów łączcie się" 

W imieniu współorgartłzatora wyścigu 
„Trybuny Ludu" przemówił red. naczelny 
- Kasman, nadmieniając, że wyścig speł­
nił cel sportowy i polityczny, jakim bylo 
zbliżenie i zacieśnienie przyjaźni, między 
narodami demokracji ludowej i organiza­
cjam.i robotniczymi innych państw. 

Z ko1ei przemówił red. Novy, podkre­
ślając znaczenie polityczne wyścigu, po 
czym przystąpiono do rozdawania nagród, 
które wręczał dyr. GUKF Motyka, w to­
warzystwie prezesa PZKol. - Golębiow­

Poprzedzani orkiestrą, kolarze 8-miu skiego. 

w i6dź-'f omaszów-Łódi 
Jubileuszowy wyścig kolarz'7 LKS Włókniarza 

W nledielę 15 maja rb. zostanie rozegrany W ramach tego wyścigu wstaną równld ro 
oifó!nopolski doroczny wyścig szosowy na dy- zegrane dwa wyścigi propagandowe mł00z;dy 
stansie oko!o 150 km o nagrodę jubl'.euszową b. na trasie. Rzgów - Piotrków, ze startem na ul. 
ŁKS-u na trasie: ŁODZ - RZGOW- SROCK Rzgowskiej za Kościołem, a m:anowłcłe: 
-PIOTRKOW -WOLBORZ -TOMASZOW i 1) wyścig 50 km dla zawodn'1<ów z ka·rtaml 
z powrotem. Start na stad~nie przy Al. Un:t 2, wyścigowymi 2) wyścig 20 km dla posiadaczy 
o godz. 7,30, gdzie rówrrież będzie i meta wy- rowerów tu stycznych. Zgłosun'a zawodnt­
ścigu. ków na starcie. _wpisowe po 50 zł. Zawodnicy, 

Kolarze ze stadionu jechać będą ulicami: Ka- chcący wziął dział w iawodach propagando-­
rolewską, przez Park 1m. Poniatowski.ego, Ban wych, zbierają się na stad'onłe przy Al. Unii 
du.rskieg-0, Piotrk(}wską do Placu Reymonta i 2, godz. 7-ej, skąd wyruszą na właściwy start 
Rzgowską. Powrót na metę spodziewany jest z zawodnikami, blorącymł" udial w wyścigu ju 
(s.tadlon Al. Unii 2) w godzinach 13-15. bl>'.euszowym. 

Łódź-PZPN (Francia) 6:2 (~:O) 
Ładna. ale mało skuteczna gra sympatycznych gości 

Piłkarze PZPN (Francja) n'e majll jako~ nez~ usługa prawej strony ataku Baran - Hogen 
ścla, Grają dobrze, nldle kombinują, technL-- dorf, która, zdaje &i~ nareszcie odnalula s;eb1~ 
cznłe nie ustwują nam, a jednak pn:egrywaJll· l zaczęła rozumnie współpracował. L\c1 do pau 
Byfl lepsi w Warszaw'e - przegrali, w Pozna zy był słaby, lepiej zagrał po przerwie. I.ewa 
nlu td rr!e poszło im lepiej, a w Łod?A doznali strona sprawiła raczej zawód. W pomocy· nat 
wczoraj najwyższej cyfrowo porażki. lepszy był Miller (ZZK) Komar w bramce, m'al 

Mecz wywołał b. duże za'nteresowanle 1 grze bardzo dobre momenty, co jednak nie przeszko 
przygląda'o się nie mniej rd 12 , tys. widzów. dzilo mu w sposób fatalny przepuścić pierwszą 
Przebieg zawodów ciekawy i żywy i wszystko bramkę. Przy drugiej był bezsilny. 
było by w porządku, gdyby nie sę-dl''a. Niestety, Gra była wyrównana. Bardziej plynne akcje 
wczorajszy arb1ter n:e udał s'ę. Był przeczulony gości nie zapo.wladaly Ich porażki w tak wyso. 
na punkcie fauli. dopatrywał się ich w kairlym kim stosunku. Aż nag!e ,w 17 mln: Baran z rzu 
n~emal zetknlęc'u zawodników i często wyda- tu wolnego zdobył bramkę. Bramkarz był zaslo 
wal my!ne decyzje. Zdentrwował drużyny I sie- n'ęty i n1m się spostrzegł, już pi!ka była w 
bie. Przy lepszym arbttrze gra potoczyłaby s'a.ke. Gośc'e mle!1 doskonała okazję, gdy Slo­
s1ę plynniej. mia.ny sam na sam znalazł się · z ' bramka1'Zem, 

Gośc'e przeprnwadzal1 ładne ataki, ale brak czego nie wykorzystał. W 25 mln. Baran z prze 
im zdecydowania strza'owego, ce!ował w tym boju podwyższył do 2:0, a w 43 min. dzięki Ho 
środkowy napastnik Słomiany. Gdy wreszcie gendorfowi pad1a trzec'a bramka. 
zdecydowano się na strzał. natraFono na b. do- Po przerwie w ł 4 min. po rzuc'e z rogu 
brą postawę bramlrnrza lod~ian. Najlepszym gra obrońcy gości wepchnęli pt:kę do własnej bram 
czem w zespo!e PZPN był środkowy pomocn'k ki. W ł6 min. Komar przepuścił łatwy do obro 
Panczak, który mimo niew;elkiego wzrostu da- ny strzał Panczaka Teraz Łącz poprawił swą 
wal scbie d-0skona!e radę z Łaczem zwłaszcza- grę ; w 25 min. przytomnie strzelił p1 ątą bram 
co c'.el\awsze - przv górnych plikach. Bram- kę. Goście n'e zrażają się tym I w dalszym cią 
karz Na.idck grał słabo do ·pauzy. po przerwie gu !adnie atakują. prowadząc grę otwartą. Do 
natom'ast miał kill<a wspaniałych momentów. prowad·za to do zdobycia bramki przez Słomia­
St<>sunkowo slabsza byla obrona, zwlaszcza te- nego. W ostatn'ch minutach udalo się Kóczew· 
wy, któremu Hogendorf zawsze potrafił uctec sklemu ustal'ć wyn'k meczu na 6:2 (3:0) S~-
Zwyclęstwo Ł()dz;i to w p1~rwszym rzędzie "ziował Bira. 

Za zwycięstwo w ostatnim etapie dru• 
żyna Polski I otrzymała 6 rowerów, ufun­
dowanych przez premiera Cyrankiewicza. 
Zdobywca drugiego miejsca w etapie -
CSR Il otrzymała po kuponie materiału 
dla każdego zawodnika. Wszystkim za­
wodnikom II drużyny Polski wręczono 
za trzecie miejsce rowery marki „Bałtyk". 
Pierwszy zawodnik na mecie w Warsza­
wie - Pietraszewski otrzymał rower wy­
ścigowy - nagrodę marszałka Żym.ierskie­
go. 

Za pierwsze miejsce w ogólnej klasyfi­
kacji wyścigu II drużyna Francji w skła­
dzie: Bathie, Rigaut, Benedetto, Fierbulot, 
Illitch i Garcia, otrzymała kryształowy 
puchar przechodni „Trybuny Ludu" i „Ru­
deho Prava" oraz 3 aparaty fotograficzne 
i 3 kupm:iy materiału ubraniowego. 

Zdobywca drugiego miejsca - Drużyna 
Polski I, w składzie: Kapiak, Wójcik, 
Wrzesiński, Pietraszewski, Rzeźnicki i 
Siemiński, dostała 6 aparatów radiowych. 

Zawodnicy I drużyny Czechosłowacji: 
Vesely, Holubec, Krejczu, Pericz, Boh­
dan i Siegel, za trzecie miejsce w klasyfi­
kacji końcowej wyścigu otrzymali po ku­
ponie materiału na ubranie. Indywidualny 
zwycięzca wyścigu - Czechosłowak Vese­
ly otrzymał 5 różnych statuetek. Na_qro­
dzeni zostali wszyscy zawodnicy, którzy 
ukończyli wyścig. 
Następnie prezes -Gołębiowski wręczył 

kapitanom drużyn pam,iątkowe proporczy­
ki - dar Polskiego Związku Kolarskiego, 
"rzamian zaś dostał proporczyki Francu­
skiego i Rumuńskiego Związku KolarsĘ:ie­
go. 

Nagrodzono również lekkoatletów Za­
topka (CSR) i Szilagyi (Węgry). 

Rozdanie nagród poprzedziło odegranie 
hymnów państwowych Polski i CSR, uro­
czystość zaś zakoficzono „Międzynarodów„ 
ką". 

Raid i zjazd 
motocyklistów DKS Aleksandrów 

W dniu 15.5.49 r. DKS Aleksandrów 0°rgan1'­
mje Okręgowy Zjazd Plakletowy l Okręgowy' 
Raid 11 R:yngraf m. A.leksa.ndrowa. Będz~ t0 

pierwsza tak powd;na impreza na terenie Alek 
sandrowa, a organizatorzy dokładaj~ starań, by 
pod wzgl~em organizacyjnym wypadla na od· 
powlednim porl<1111!.e. Zgłos1.en1 a do 1.ludu t rai 
du na!dy nadsyłać na adres klubu. Aleksandrów 
kolo lodzi Skrytka pocztowa 29. 

Skonecki wygrał 
turniej tenisowy w Poznaniu 

W Poznaniu zakończony został turniej teniso 
wy o nagrodę M TP „ l udziałem najwyb' tnLej• 
szvch tenisistów Polski. 

W grze pojedyńczej Skonecki zwyciężył w 
finale Piątka 9: 11.6:3. 6:3, 6:4. W finale r:ry po 
dwó.inej m~iczyzn Skonecki I Piatek, zwvcię· 
źyl; Tłoczyńskiego i O!ejnlszyna 7:5, 6: 1 W f:na 
le gry miesunej Je.drzejowska i Skonecki po 
konali parę Bełdowski - Popławska 6:4, 8:6. 

f:nał junl"rów wyP."ral Kudliński (Warszawa) 
zwvclrża iac .Li cisa 6: 1. 6:4. 

• 
SKŁAD .lELAZA 

ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

Edward SKUŁA 
I 
L __ . 

Łódź, ul. Sieradz.ka 9 
Tel 170-09 

O GŁOS Zr N I A DR Q BN E SPRZEDAM tanio wv- NAUKA KROJU modelowania POTRZEBNA samo- POTRZEBNA po'.110r ZAGUBIONO świadrc· 
I:. , twó.rnię stołowizny ~lu ubrnń damskich, dzie- dzielna pracownira do- domowa. Referen cje p•) two szkolne, metryl:ę 

miniowe~ w War~zawie i{TJRSY kroju, SZ:<"cia cięc;vch, bieliźniarstwa mowa. Kiliń~kiego 44 ż.ądane. Próch1ika 20 i zdjęcia. Stachowska 

LEKARZE MASZYNĘ saneczko- Wiadomośr, Łódź, rrzyjmnją zapisy Połu wyuczają. trzymiesięcz· m. 51. 380 m. 12. +<5.30g Jadwiga Limbowa 9. 
wą nxlOO, zamki ażu- Gdańska 150 m. 24. dniowa 20 m. fiO l'iPln ne kursy IPR. Prórhni- POTRZEBNA dziewiar POSZUKIWANA po- (Stoki) 369 

Dr KOŁSUT ZOFIA, ro'~e z po~odu wyJ'az- 45>,0 g KT...,SY kro;u szycia k 25 6'"' - ··· · · - ------
" " v~ v.n. ., • . · • ·a · . o~u ka na. maszynę ręczną d Z ł ' ZGUBIONO kart\) han. 

~horoby kobiece, aku· du sprzedam tanio, by modelowani11. damskie- moc omvwa. g aszac 
· "ódź p· k :FILMY stare · odpadki' ~aneczkową. Próchnika się z refcrenc,;ami ul. dlowa na stoisko i u. 

szer1a. ..., , rntr mv le zaraz. Częstochowa, ' i g:o, dziecięcego przy In r "'OlfarOW30ł0 "rac '' "' 
k O I ~1 2 22 filmowe kupuJ'emy - _„ " V 25-18 1„ubnicka. 3i:l Curie- Skłodowskiej 8 . zwolenio na ręczny 

s a 7 t.e . ·, • gn Jasnogórska. 43. Tel. A BOC A' stytucie Przemysłmvo- RZ · 3 (d p dl ś ) wózek. Grzaner.ki Ja.n 
dzina. 3-5. 569- 1123. Godziny 13 do .,F R RE~H ' - R1.emieślniczy' m. Zapi POTRZEBNA pomor POT EBNA pomoc m. awn. 0 e. na 

Łódź Nar tow· 94 · d d 65011 Nowo?.arzew•ka 4 
Dr BILIŃSKI - <1110. 18-ej. 625u • u ICza - sy - gen świerczew- domowa od zaraz Pr6. mea omowa 0 z;araz ==o-==~----
roby serca - wznowił MOTOCYKL Wanderer tel. 214-30. 65lu skiego 17 CRadwań- c nika 15 m. 28. 3Sfl Wschodnin. 211 m. 6. POTRZEBNA romo1· ZGUBIONO kolczyk 

przy.~Pria 11-14 L"""' 100 cm na chodzie do SPRZEDAM osobowy Rka). 62lu POTRZEBNA pomoc 45:'J7g domowa. Referencje Zwrot za nagrodą. Ja-
~~:- 201 sprzedania. Prawo jaz- ·1 drzwiowy Opel Snper ZGŁOSZENI.A na ma· domowa. Wsd:odnia ]fi POTRZEJ3NA pomoc Zdolna mcr~~karka Po- hłońska Zofia Pl. 
DR POPKO~SKI dy nie potrzebne. Wia po kapitalnym remon. szynopirnnie, bięgo- Sklep 338 domowa. Próchnika 23 ludniowa 23 m. 33. Wolnofri 11-10. 45.'i5g 
choroby kobiece. a ku- domos'c' Wschodnia 56. cie, nowe gumy. ··war- woM. - · Kursy, Stowa- m. JOa lew. oficyna. ZNALAZCĘ tcrzki po 

POTRZEBNA pomoc ZL'(:.lli:t•nNo t · · · 
szeria. Legioniiw _1 i. Zegarmistrz. 382 sztaty sa1?ochodowe Ba r"zy~zenia Stenografó"· ' 4.'i55g zos awrnneJ w por1ągu 

t 1 145 ] 5 J 9·7 t Za~1·zy Czarn„«o I 'd' p· t k k domowa z referencjami POTRZEBNA nonularn". m w Pozna. e · . ., g u y, " " ·. " b - „, z, 10 r ·ows ·a pomoc ZAGINT.'ŁA k 0 rta re.ie ,. • ·' 
· SPR.ZEDAM nat~·c!i.· k · 1 .Jaracza 23 m. 3. 386 "'r 

0 
·• • t 

15, czwarte - piąte<. 83 Piotrków Barlickie domowa. Zachodnia :;4 stracyjna HKU Lńdl. mu. proszę 0 zwro · 
Kupno . Sor?eda7 miast plac rogowJ. Wia 3!l0 f!.O' l. ' 655u POTRZEBNA pomoc m. 14. 4,;.)~g Wiśniew,ki Stefan. Prń <lrfa11ska 80. Praca i 

M:EBLE wRzelkiego ro 
dzaju sprzedaje stolar. 
nia, Jrrasickiego 3. 
przy Rzgowskiej, przy· 
stanek Piaseczna 74 

domość, Piwna 47. Sto d h · t Pl 378 
Jarczyk. 381 MECHANICZNA Wy· KURSY cholewkarRkle 0010·.va. natyc mrns · POTRZEBNA pomoc chnika 33. 379 _a_c_a_. _____ _ 

twórnia Mebli ~fisz. Instytutu, Łódź, Stali- Próchnika 4-l m. 5a. domown do w~· jazd n na ZAGUBIONO ksiaŻN'Z- R OZNE 
SPRZEDAM parę koni czak, Łódź, Sienkiewi· na 7. Rozpoczęcie 17 4549g wieś. Nowotki 44-37. kę libc;,picczalni "spolc DO ODSTĄPIENIA _ 
z uprzężą. i rolwa~ z cza 68 sklep Stalina maja. 654u POTRZEBNY fryzjer . 384 cznej. Rakowski Stani- 1/3 udziału wytwórni 
powodu wyjazdu. a.. 22. Poleca meble w~7.E'I KU"R~S kroiu m~skiego m~ski na stale pomoce. POTRZEBNA ekspe-

1
Rlaw. P<\łnocna 23 377 chemiczneJ· dohrze zo-

zarna 11 Chojnacki. l · d ' s ,. "- N tk' 117 387 w 
ZEGARKI, złotu, sre nego ro zaJn. 'toly damskiego dla kra.w. owo 1 dientka do sklepu. skó· ; AGUBIONO dowód r~ prowadzonrj i prospcru 
bro, kamienie, kupno. , DOM z ogrodem do rozsuwane od 14.000 zł . rów, Instytutu. L1ldź. ·PO-TRZEBNA pomoc rzano - galanteryjnego jestrac:v.iny Nr fl40'.ll, jącej w całej Polsce. 
sprzetlaż, „Omega" - sprzedania. Bobowa 3 Stoliki radiowe oo Stalina 7. Rozpoczęcie nica domowa. · Zachod. K. Sadowski. Rzgow- marki DKW osobowy. Ewentualnie całoM 
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